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o klm mówią w Łodzi ? 

P. Dr. ERAZM SAMBORSKI, 
nowy dyrektor Kasy Chorych 

rozpoczął urzędowanie z d. 1 kwietnia b. r. 

SIedmiu robotników 
zasypanych ziemią. 
z Sosnowca telefonują: 

Dziś w południe zdarzył się tu 
tragiczny wypadek. 

Oto na 'ulicy Pańskiej przy robotach 
lCanalizacyjnych robotnicy zajęci tam wy
'dobywaniem ziemi w znacznej głębokości. 

zostali przysypani wałem ziemi, 

który się obsunął. Ziemia zasypała sied
miu robotników. Niejaki Kuczydola udu
sil się, trzech robotników odniosło ciężkie 
rany, a trzej uszli z życiem. Rannych prze 
wieziono do szpitala. 

Giełda 

PlIPUJSZ8 DPzedQ. w8Pszawsha. 
Nowy-Jork 
Londyn 

. Paryż 
Szwajcarja 

9/18 
44,72 
31/48 

177/51 

Opuna DPzedu, WapSZąlUS~a. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 

Tendencja słaba. 

9,15, 9,10 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kUP~wały około godziny 12-ej efekty po 
kurste 9.00. 

Prywatnie dolar w żądaniu 9,00 
w płaceniu 8/80 
T endencja zniżkowa. Podaż-

• 

isja gen. zeptycKiego 
została przyjE}ta. 

lOd własnego korespondenta). 
Warszawa, 13 kwietnia. - Minister 

spraw wojskowych generał Żeligowski w 
piśmie Wystosowanem do generała Szep-

tyckfego zawiadamia go o przyjęciu jego 
dymisji, którą przedstawił p. Prezydento
wi Rzeczypospolitej do zatwierdzenia. -
Równocześnie generał ŻeUgowskJ wyraża 
ubolewanie, że generał Szeptycki przez 

Rokowania hand~owe polsko-niemieckie 
nadal odbywać s~~ będą VI DerDanie. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 13.4. - Rzad niemiecki 

odrzucił prol)(}zycie Polski 
przeniesienia rlQkowań handlowych ;po{sko 

ni,emieckioh z Berlina do Warszawy. Wo 
bec tego rokQwania odbywać sie będą; na 
dal w BerHnie. 

--x--

Imiana na ~tanowi~ku komi~8fla fl,~n m. Warum. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa. 13.4.- Jak słychać miano 
wany na stanowisko ~omi'Sarza Rządu m. 
Warszawy 

D. Tłuchocki niebawem ustaPi 
i powróci na prowincję. Kandydatem na 
to stanowisko jest óbecny zasoopca Korni 
sarza Rządu P. BeczkowLCZ. 

Katastrofa lotnicza w Toruniu. 
Sierżant i plutonowy zmarli w szpitalu. 

{Od własnego koresDondenta.l . 
Toruń. 13.4. - Wczoraj o godz. 10 ra

no aparat Potez 15 wpadłszy w korko
ciąg- podczas lotu ćwiczebnego próbnego 

snadł i roztrzaskał się na drobne kawałka. 
Sierżant Bolesław Kalużny i p[ut. Jan 

Wolosiew1cz przewiezieni do szpitala nie 
bawem zmarli. 

Premjer Skrzyńsl(i przybył do Pragi 
i zamieszkał w Zamku Królewskim. 

(Od własnego korespondenta). Premjer zami·eszkał w Zamku Królew-
P,raga, 13. 4. Premier Skrzyński przy skitfl w liradczynie. 

byt tu dziś o ,godz. pierwszej w południe. --

Fałszerstwo przekazów pocztowych. 
Sprawca:. zredukowany urzędnik pocztowy, aresztowany. 

(Od własne~o koresoondentaJ 
Warszawa, 13. 4. W ,c'entrali Banku 

Spółek ZarobkowY'ch w POZl1aniu za trzy 
mano 
kUka fałszywych przek3lzów pOOZltOl\vych 
n.adanych w urzędzie pocztowym "War
szawa 3". Przy od'bieraniutych przeka·· 
ww 

aresztowano w Porwaniu 
niejakiego Tadeusza Punkelmana z Walr
szawy. 

Zawiadomione władze warsz.a\\ sl~ie 
przeprowadziły śledztwo i stwierdzily, 
że fafszerzem przekazów jest 
ued-ldw:wa1ny urzędnik urzędu poc,ztowe
gO .. Wa,rs,zawa 3", W~daw JaŚkk,'.v lcz, . 
który zdążyl postclTIplow,ać piecz ęcią 
urzędu 2'0 blankietó"v (ladawezych i w y. 
pelniwszy 

J;Ul sume 17 tysięcy złotych 

wsunąLdo ekspedycji. Prócz W. Jaśkiewi 
eza arlesztowano Bogusława Zie1ińsk1ego 
dla którego Funkelman pośredr1'iczy! w 
odbieraniu pieniędzy. 

--:::--

Napad bandycki na 
probostwo. 

Poranienie ks. Chojnackiego. 
(Od własnego korespondenta). 

Po\';nmi, 13 kwietnia. We wsi Ptasz
ków (Pozna(lskic) niewykryci bandyci 

nZ1~arili na probostwo 
i poralliwszy księdza Chojnackiego zrabo
wali nieco gotówki i kosztowności. 

ogłoszenIe swojego listu "wniósł rozstróJ 
w szeregi woiska" i ogłosił go bez porozu 
mienia się z ministerstwem spraw wojsko 
Wych. 

.. Wynik plebiscytu SZkOl" 
nego w Małopolsce 

Wschodniej. 
Chłopi ruscy chcą uczy~ si, 

po polsku. 
Ze Lwowa donoszą: 

. Zgodnie z 1.1c.h,,vala w ~i.pc1li 1924 Toku 
tą.k.. zwaną: uIstaws. Językowa. o slowi:ań
skich mnlejszościacl:t na-rodowych, u1ooń
CZ'ODv został plebiscyt szkolulY m terenie 
Małooolski W schodnie). 

Wedle cyfr ostatniej statvstyk,i stan 
szkolnidwa przedstawia się obecnie nastę 
pu.ią:co: Wsohodlnia Małopolska, ma 867 
szkół ukrałńskich. 2347 J)Olsldch. nie wIi. ... 
cza.iac 7 J)Owlałów mazurskich w woje
wództwie lwowskiem. 1455 szkół utrakwł 
stycznych ł 29 szkół o losie dotychczas 
merostrzv2J1iety,m. 

W MatoPo1sce w 'plebiscycie uczestni 
czy to 1814 R'min. Deklaracje z żadanJem 
szkoły ukraińskiej tJOdpisało zaledwie 
99.930 ojców. 

WyniJ<: pile<biscvt-u wskazu.ie wyraźnie. 
ż·e p'rzesunięcie nastą.pHo w ki'erunku szk6Ł 
utrakwistycznych. gdyż chIopi ruscy zro
zumieli. że .iest dl.a nich wi,ekszem intere
sem żY.ią,c w p.allstwie polskiem. kształcić 
dzieci nietylko w szkota,ch ruskich. lecz i 
w oolski.ch. 



I 

.. ŁÓDZKIE ECHO WI~CZORNr.". - - (InT .. U kwiefnla 1926 roku. Jłr. 85 

Qalszyci l!0(~-'! Lindego i w Ś'Wiadek': Na.eprarwdlZnvy. 
Adw. Sz.trrlej: Kto go. ukladan 
Świadek: Ten, kto pod'Pisyw,at. 
Adw. Szurlej : A więc 'Oskarżony Lin

de? Zeznanie PD Grabskiego. Świadek: NIe buchatte.r. 

Z Warsza~ donoszą= 
NajwaŻł11ejszlemi szczeg-ótami przedo

statniej rozprawy były zeznania p. Lipiń
!-kic&,o (Ł'Odzianina) wicedyrektQra depar 
tamenfu min. skarbu, właściwego inicjał'O 
ra procesu przeciw p. Lindemu, ora,z roz
:"'~eżność opinji rrzeczoznawc6w co do war 
In ści domu przy ulicy Narutowicza w to
'1 z~. 

P. Lipiński swe zeznania zakończył 
I astępują.co. 

LINDE N1EPOCZYTALNY. 
Pan prezes Linde w stosunku do mn~e 

uka 7ywat dużą nieżyczliwość. 
Do P. Lindego odnosił·em się zawsze z 

lialcżną mu czc.ią i sza'cunkiem, uważam 
,(("O jednak za 
człowieka l1Jiepoczytalne~o, za umysł zbO-

czony. 
Tvsiącom świadczył przystugJi, a sobie od 
list odejmo\\',at. Studentom dawał stypen
dja. W tern jest tragedja całej sprawy, że 
pre zes Linde, czyniąc innym dobrze nie 
rozumiat, 
że wchodzi w ko.1izję z kodeksem kar

nym. 
r uzi,ś uważam, że prezes Lind'e jest nie
YI'i l1 ny, a1e że jeśt n1iepoczytalny. 

27,000 DOLARÓW CZY 100,000 DOLA .. 
RÓW? 

Bieglli architekci. wezwani 'Przez ~d 
\\ -,-dali nastęrPuią.'ce orzeczenie ro 00 war 
tośc: objekfu PKO w Łodzi. 

Bronisław Starwiski, okrętgowy dyrelk
tor robót J>ublicznvch. 

.. PRZEPLA elL". 
EKsperT określa wartość kupionej przez 

PKO w Łodzi DOsesji przy uil. Namtowi
:- -~ nr. 45. W punkcie tym .mema rochu 
f - -")\Vego i walory miejsca nie są wy
f:ok:e. 

Gdy rozpOczęto pertraktacje o kup.no 
fej kamienicy. wa,tość jej wvnosHa. 

najwyżej 27 tysięcy 
dolarów. ~dv z.aśprzysreDowaHo do za
warcia aktu kupna-s.przedaży. wartość 
nieco wzrosla i wvnosUa 

do 38 tys. dolarów. 

.ZA TANIO l\.1JPIL". 
Okazuie się. że co do ceny szacu:nko

,vei Jeden z bieg-Iyoh jest ordrębnegQ zda
nia. Jest uim P. 

IzYdor Pianko. 
który slklada n,astęJ)!l1ie swoie indvv.ridual 
ne orzeczenie. Ekspert ten w 'PTzeciwień 
stwie do pozostaŁych biegŁych opiera ce
nę szacunkową nie na wartości sOl"zedaż
n,ej Qbdektlli, 
lecz na sumach. jakie trzebaby Obecnie 
wydatkować na wystawienie nowego do 
mu j wywodzi w ten sposób. że warto'ść 
posesji przy ul. Narutowicza w Łodzi 

przekracza 100 tysiecy dolarów. 
Wcrorai'sza rozprawa roz;pocz,ęła się 

o godzinie 11 w .potudnie. 

ZEZNANIA B. PREM. GRABSKIEGO. 
Urzędni.cy minisferstwa skarbu za,pro. 

ponowali swego. czasu kupowanie o:ll1iga
cyj aurstrjacki·ch. jednakże mial on pewne 
wą{pHwości. czy czas ku temu jest od.po
wiedni 1 dlat~o radził zaniechać oowyŻ
szych zakupów. Prezes Linde również po 
ruszył z nim oowyższY temat i świadek 
za~ą.r wobec 'te; pro:pozycji stanowisko kry 
'tyczne. jedna1w.e zaznacza. te prezes Lin 
de m6~d' ,prz:\r.ptl'Szcz.ać. łt nIe 
iest DrZeCiwny !ruif)O!Wamu tych obłiidłcY.i • 
CD dO' gwar.ancYli. udzielanyah na ,pożycz 
kt z,ac.j~nięte :przez Marjana Lind·ego za
granicą. to świadek 
nie byt prZCCiIWl1Y IJdzielaniu tveb 2Watan 

CYł. 

. Za 91szewickie ,ruble 
c~~ca komuniści szafować krwią polski-ego robotnika. 

Centralny komitet wykonawczy PPS. 
cwrasza w "Robutniku" odezwę, wzywa
ją~ą do świętowania l-go maja, w której 
7,tlajduje się następujący znamienny us
h;p: 

To rozpaczliwe położenie robotnika 
pol~kiego chcą wv~vskać dla swoich ce
li;w komuniści. Kierowani rozkazami z 
Moskwy, wspomagani pięniędzmi, wydar 
temi ginącemu z głodu chłopu rosyjskie
mu, wyzyskuJa komuniści gniew robotni
ka, aby go popchnąć do krwawych roz-

ruchów, których celu nie mogą i nie śmią 
pokazać. Sam zamęt. samo osłabienie Pol 
ski już uważają za powód do pochwalenia 
się swoim rosyjskim panom, że zrujnowa
ną, zbiedniałą, zrozpaczoną Polskę, przy
prowadzą do stóp Moskwy i uczynią z zie 
mi pelskiei pokorną prowincję rosyjską, 
:}ak to bylo kiedYlŚ za czasów zaborczego 
caratu! 

Ta lichwa, krwią robotniczą prowa
dzona w Polsce dla celów rosyjskich mu
si ustać!". 

Proces wOłyńskiego nkomsomołu". 
Uczniowie gimnazjum ukraińskiego pod zar:zutemorganizo
wania boj6wek. ~ Kilkunastu oskarżonych zbiegło do Rosji. 

ostatnIo- w Łucku org. komun-isłyczn pi 

par~ji zachodniej Ukrainy. 
Proces po:firwa okoto 3 <in"-
Wraźliwe sumienie. 
Samob6jstwo policjanta. 

Ze Lwowa donoszą: 
Onegdaj wieczorem spostrzegł sier

żant policji Wasyl Czobotar w Nowosie
licy robotnika kolejowego Wasyla Salaka, 
kradnącego na torze kolelowym kawałek 

drzewa. 
Policjant wystrzaliJ i zranił śmiertelnie 

Sałaka, tak, że niema nadziei utrzymania 
go przy życiu. Ciężko rannego przewiezio 
no do szpitala. Nazajutrz o godz. 9 rano 
popełnił policjant Czobotar na dworcu ko 
lejowym 

samobóJstwo, pakując sobie kulkę w 
skroń. 

Czobotar padł natychmiast trupem. -
Zajście to wywołało na dworcu wielkie 
wrażenie. 

rok rozwodowy. 
bunal ro~strzyg-nąt mianowide sura wę TO 
zwodową na niekorzyść żony. albcl\\-iem 
każdej nocy wvmawi,ała ona prze~ sen po 
kilka razy imie J,erzY, jakk<Jlwiek me00wi 

o ile to nie oocią'!n1efoby d!ta PKO ujem
nych skutków. 
Na pytanie prokuratora Rndziń.ski.eg'\), 
świadek wviaś!n1a. że cetl3J 

rłełdomt n.te Jest nlrdy ndarodałna 
w rouDnie papierów warrościow:vch. ~d~ 
w razie Ikupowania vtiększei ilości. ,ptaci! 
się z,azWY'czaj wyiŻsze ceny. Premj.er 
Grabski zaJmowal częstokroć inne stanQ 
wis/ko wobec ,propozYC"j 'P. Undeg'O. jed 
nakże nie uwata't ażeby pO~l'ądy jego 

były dla ocezesa LlndeflO obowłazuiace. 

W tem miejscu PTzedstawicieł DrOkln-a 
ro-di R"~eralnej zadaje świadikowi pyta
nie: 

.,Czy wezes Linrdte sz,ed~ na rekę połi 
tyce skarbowej rządu"? 

P. Grabski zazna·cza, że oskar.touy za
służył się ;państwu przez rozwiniecie PKO 
natomiast .różnil się z nim w po~ląd.ach 
co do oddawania skarbowi wvtacanyoh 
do, PKO 00 datkó w . które należafoby jak 
najszybciej przelewać do kasy skarbu. 

Prok. RUfc1nklki: Czy amerykańskie o
szczędności. kM-re ,przyahodzitv do PKO 

, nie zostalv w P.K;O doprowadzone do ze
ra? 

P. Grabs'lcl: 
W tern żadooi winy P. 1<. O. nIetm, 

p'mi,e""ai; dolaryamerykańrskie s.zły dQ 
P. K. K. P .. a dopj,ero stamtą,d PKO ot:rzy 
mywafo rów,no·war.tQiŚć W: markaob. pol
ski·ch. 

PRA WDZIWY 'CZY fi ALSlYWY BI
LANS? 

Nas{ęptrlą zez:nanna ~wiradk6W': tza
,plicki~go, Mendyka, KaUsza, Win1arskie
~o i naczelnika oddZ'ialu Naj'WYŻStZleJ Izby 
Kontroli - Ba}btjński~o. Temu ostaf'Il'i .. e
mu adw. Szttrlej 'Zadaje pytanie. Czy bi
lans za rok 1924 był fafszywy, czy feż 
aie})I'awdz(wy,?/' . 

Adw. Szur]ej: Ministerstwo skarbu 

umalo ten bilans za prawdziwy. 
a Najwyisza Izba Kontroli za nieprawdz~ 
wy. Cóż w takim razie miał rolbić oskar
żony? 

Świadek (z waban4em). Na lo ok 
miał rady. 

KUPNO łlOTELU ItRITZ". 
Gen. 'bryg.ady Zwierzchowski opowia

da o przebiegu pertraktacyj między nim 
a .prez.esem Lindem w sprawie 

kupna ftotełu •• Riltz" w Bisc'tłymstoklI. 
Prezes Linde - zeznaje gen. Zwierzchow 
ski - żądar ~sraf1lia 'l"zeczoznawc6w 
dla stwierdzenia, czy cena sprzooaty ho
·telu w wysokości 600 tys. iZr. od1Jowiada 
istotn~mu stanowi rzeczy. Dalszy,ch lo· 
sów transakcyj śWliadek nie zna gdY'Ż Ucze 
stniczvt Jedynie jako poŚTedn1ik. 

GW ARANCJE P. K. O. 
Adw. Szurlej zadaje pytanie śwIao1Co

wio czy wie o g\varancjach P. K. O .. udzie 
lanych dla poszczególnych mr!f1'istersfw\ 

Świadek odpowiada twierdząco. 
Szurlej : A p.amięta pan, rie w sfy .. 

czniu 1924 r. P. K. O. na 
f;ądanie tmuisrerstwa skarhG ttdzIelłła 

gwarancji dla 
Banku Centralnego Spórek Rolniczych? 

Świadek: Owszem, ale b1iiszych 
szcz.egót.ów lego faktu me mam. Nas1ęp
nie świadek ten zamacza, te P. K. O. kiq
kakrotnie interwen(()'WiIt~ iN!. ~anie m~· 
msterstVla skarbu na g:ł-ełdm prz~ kuJ)'O 
wanle pap1er6w warlośdowyeh dla pod~ 
nIesienia łeh kurstt. Na cełe te wydala 
P. K. O. kiTkasef 'tys1ęey d .. 

pOnosząc w ten spos(Jb straty, 
ale czynita ~o na poleceole ministerstwo 
skarbu. 

---::;:: . M .' 

Głośna afera nadużyć poborowych 
przed sądem. 

Z Vłarszawy'donoszą: 
W dniu dzisiejszym w warszawskim 

sąazie okręgowym karnym rozpoczyna 
się rozprawa przeCiwko głośnym w swe>
im czasie aferzystom pooorowym: felcze
rowi Moszkowi Fuchsowi, podpułkowni
kowi - lekarzowi Kazimierzowi Zapłatyń
ski emu oraz podpulk.-Iekarzowi Bolesła
wowi Szareckiemu. Na lawie oskarżo
nych zasiadają dalej poborówi z rocznika 
1903: Pinczowski, LUfie, Stickgold, Glube, 
Fagot, Schulmann, Ukiert, Ferder, Bial
kiewicz i Mar1rusowor. 

Puchsowi zarzuca akt oskarżenia, ·te 
w roku 1924 w celu dopomożenia wymie
nionym wyżej poborowym od uchylenia 
się od służby wojskowej, spowodował u 
nich objawy chorobowe. polegające na o
brzęku tkanek oraz że skłonił podpułk.-le
karza ZapłatYńskiego i podpułk.Rlekarza 
Szareckiego do wydania świadomie falszy 
wych orzeczen. wojskowo - lekarskich, 
stwierdzających, iż każdy z tych poboro
wych cierpi na pewne choroby, jak zgru
bienie tkanek itp .• wreszcie, te 

wręczył obu rze~onym lef{arzom w for
mie "łapówek" szereg sum pieniężnych za 

wystawienie OwYch zaśwIadczeń. 
Zapłatyński oskarżony jest, te jako 1e .. 

mz wojskowy wYdawał woJskowym na
rodowości żydowskieJ fałszywe zaświad
czenia stwierdzające wady 'W budowle cła 
la ł przyjmował za te czynnoścł dałld pie 
nięŻDe od fuchsa. Analogic-me zarzuty 
stawia akt oskarżenia podpnłl,{. Szareckie· 
mu, który działał wsp6lnie z Zaplatyń· 
skim. 

Wszyscy '\\rymienłenł wYtej poborowi 
odpOWiadać będą za to. te spowodowali u 
siebie w zamiarze uchylenia się od służby 
WOjskowej objawy chorobowe. 

Na rozprawę powołano 122 świadków 
oraz pięciu biegłych: dr. RadUńskiego, dr. 
Dąbrowskiego, gen. dr. Horodyńskiego, 
chemika Olszewskiego i kaligrafa Kwic
ciflskiego. Rozprawa potrwa przypuszczaj 
nie do końca bieżącego miesiąca. 

,~ ;~ ... :: ~ " ~ 
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\ ;r,:.:" 

Królowa angielska przeciw krótkim 
sukienkom. 

Niedawno prasa doniosła o występie 
królowej hiszpański'ej, jako moraHstki mQ 
dy. Obecnie donieść mOlŹemy, że za jej 
MAC • 

Jest na imie Ludwik, a daleJ, ponieważ mat 
żonek jei m~l wobec powyżs:z.ego s,tu:sz 
nie uważać się 

za zdradzo~ 
1 poni/ewai. gdyby na wet nie bvl'o w "tym 
wy,pa,dku realne·g-o wiarotomstwa malzon 
ki. to jednak 

było wiarołomstW() moralne 
przez cz·ęste wvma wianie przez sen imie
nia, nie bedą·cego imieniem jej małżonka. 

Tygodnik paryski s!uszni·e dodaje uwa 
.go·e, że to nowe poięcie. które nazwa'ne zo 
stafo .. l11oralnem wi a rołomstwem". prz!d 
stawia się nieco problematycznie. 

--:0:---. 

przyk!.a·dem posz,!a Tgk'że lU-óło:wa anglel. 
Sika, która 7..a,pOwiOOi7.lała, iż na jej przy
jęcLach wiosennych, nie bę.dą przyjilli{lóVla~ 
ne paJl1ię, ubrane W Ici'Mlde sukienki • 

Ażeby nie byto w tym względz:ie ża
dnych n,ieporozumień, przeto królowa za 
rządziła, że 'odleglO'ść od ziemi dD brzegu 
sukienki 

ma wyno&}ć 12 centtm~trow. 
podc.zas gdy do lej pory byt'O zwyczajem, 
trź odiegtość ta 'wynosiła 45 cm. 

LondYl1scy damscy krawcy czynili 
'Wszelkie wysilkL ażeby w drodze kom· 
promisu popuścić tylko 10 cm., czyli, że 
w takim razie oclleglość sukienki od zir 
lUl wynositaby 35 cm., ale 

J.iTÓlo·wa n,ie dała się ~mtękczyć. 
aibowiern jest zdania. że dO'ść już ucz.y· 
niOllO ustępst\V modzie. 

... " 
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Dzień w foazi~ 

Skok rzezimieszka z l-go 
piętra. 

Energiczna gospodyni. 
(x) Wielkie było przerażenie pani Mar 

lanny Wójcik, zamieszkałej przy ulicy Na 
piórkowskiego 131. kiedy wracając do do
mu spostrzegła w swem mieszkaniu 

złodzieja. 
Przerażenie to jednali trwalo bardzo 

krótko i wnet uzbroiwszy się w odwagę 
pani Marjanna 

skoczyła z furią 
na bezczelnego osobnika. 

Złodziej widząc. że właścicielka miesz 
kania rozgniewana jest na serjo, porzucił 
spakowane już ruchomości i wybiwszy 
szybę w oknie skoczył z wysokości I-go 
iętra. 

Pani Wójcikowa nie dala jednak za 
wygraną i schwyciwszy krzesło rzucHa 
niem w 

. . wyskakuJącego opryszka. 
Złodziej znalazłszy się na ziemi, z 'tru

aem podniósł się i począł uciekać, ale w 
tym momencie doskoczyła doń energicz
na gospodyni, która zdążyła zejść scho
<lami na dół. Trzymanym w dłoni kawał
kiem drzewa jęła go okładać ile tylko si
ły starczyło, wzywając jednocześn.ie po
mOcy. 

Zbiegli się sąsiedzi i przechodnie, któ
rzy pomogli złodziejaszka odprowadzić 
do pobliskiego komisarjatu p. p., gdzie 0-
kazalo się, że zatrzymany został 32-letni 
Abram Cwajg, 

notoryczny rzezimieszek 
mieszkaniowy bez starego miejsca zamie
szkania. 

Cwa)ga przesIano 'Wraz z odpowied
nim protokulem do dyspozycji Władz są
dowych. 

KUPON 
Kino-Teatr APOLLO 

KONSTANTYNOWSKA Nr. ł' 

Upoważnia do nabycia b i l ~ t u 
ulgowego na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. 

DZiś, Besfil Z RaizkIe) VIYSDY. 

Wf 

~(. M. AYRES. 49) 

[lY PIMIUUl? .. 
POWIEŚC. 

Przestałam przeglądać ilustracJe i s.poj 
rzalam na 01afa. Bvłabym w tej chwil! da 
la wiele. g'dvbvm mOS1:ta nakazać swemu 
sercu milczenie; niestetv nie mog-tam snu 
mić jego g"tosu. który mi ustawicvnie sze
ptał , że kocham Olafa nad życic. 

Je g-o twarz miala dzisia.i ten sam Wy
.taz. który mie o'czar{)waf przed sześciu 
larv i kt,órv był niewątpliwie g!'ównym wa 
biki pm dlla kobiet. 

Bvł teraz moim meż,em, a ia bałam sie 
dn 1lie,g'o przemówić lub ująć jego rękę l
VIi ęc to bvofa nasza podrói Doślubna! Sie 
dzi eliśmy sami w przedziale i nietvl'ko nic 
zam i eniliśmy żadne,g'() pocatlll1~u. ale na
wet żadnego serdeczniej,szei.g-a słowa. 

P{JCjąi.~ pęd zi ł przed siebie i unosit mię 
t1i,eubta,Q'anic z krę~m. w którym olbraca!{) 
sie moJe doiycbczasowe życie, Nie by tam 
więaei wolną; na cate życie zwi ązalam 
swój 1'Os z tym mę.ż.czvz:ną. BY'ł moim mę
żem i odtąd moie og'nisk{) domowe będzie 
się znajdowalo tam. gdzie on zechce. 

"żne opamiElłaniea 
\ 

Tragiczny krok wykolejonej dziewczyny. 
tn) 19-1etnia Weronika \Va-las, karjerę 

swoją f{)Zpoczę!a od udoczki z domu !f 0-
dz.icielskieg{). 

18-letnia podóv."czas dziewczyna. wr
ka ubogieg{) wyrobnika w~eiskieg'o, zako
chata się po uszy w 
oiemnorwlos17m h.andla1"ZU trzody clt1ewnej 
nie licząc się ze skutkami, odwaJŻyta się 
na krok ryzykOwny. . 

Okradła i{)dziców i nocą uoi,ekta z do 
mu Todz.icielskiego. Od tego czasu wsze1 
ki sru-ch o WoJas6wnie zaginął. Rodzice 
drugo poszukiwali dziewczyny jednak bez 
skute-cznqe, śladu VI eroniki 

ulkt nie oduełazł. 
Minęt{) kilka miesięcy, gqy dnla pe

wnego zagIniona wrócHa, ale w jakim sta 
nie? 

K{)chanek jej, ów handlarz rrzody wy 
korzys ta wszy 

naiwność dziewcz:yil1Y 

porzucif ją bez Ii tości. 
Bos'o i w fachmanacn wrócita Wala

sówna d{) rodziców, 1002 nie na dlugo. 
Po kilku z.qledwie tygodniach spok{)J

neg·o żyda 
okradła Qj,ca powtórnie 

i ruszy ta w poszukdwaniu przygód ,i wra
żeń. 

Wer'onika rotata się po miasIach i mia 
sleczkach czerpią,c pieniądze no? żyde z 
kradzieży .i oszustw. 

Razu pewnego dziewczYl1de 
J)OrWJnęła się n~a. 

złapana na gorącym uczynku :Kradzl-eży 
krok swój odpokutowala 3 miesięcznym 
przymusowym, pobytem w 

pOIM'Ych śclanach aresztu. 

Prz:ebywając w lowarzystwie weso
tych cór Koryntu, {)dsladuiCłcych kary za 
T{)zmaite ciemne sprawki, dziewozyna 
wz:ięra tak do serca ich opowiad-an4a, że 
p.o opusz,czeniu mur6w więzi-oo:ia, bez naj 
mniejszych skrupułów 

oddała się nierządO<Wł. 

Na lej drodz·e Walasówna opamięlała 
się jednak prędkD, nIestety byto już za
późno. 

Wyzyskiwana, a niejednokrorn4e bifa 
przez wyrafinowane koleżanki, cierpiała 
sf{)dze. Nadomiar zteg-o zachorowała, 
oględziny lekarskie wykazały, że Wero
nika była 

nlieulecza~łlie chorą. 

Wa,lasówna postanowiła uciec 'Ze sZPl 
fala i odebrać sobie życie. 

Uśpiwszy czujność dozorców umknę
ła d przybyta do Łodzi. 

Tu chcąc odwlec chwilę samobójstwa 
wafęsala się po 

pO zapadłych uliczkach 
prz·edmieścia. 

Sfra.ch ją ogarniał wielki przed lym 
kT{)ldJem, lecz naga rzeczywistość przewa 
żyta. 

Znalazłszy się na uliicy Zimnej, napita 
się 

roztworu s;ubl.irna,tu. 
Zawezwany lekarz pogotowia Kasy 'Oho
'TYch odwiózł 19-1etnią denatkę do szpita
la miejskiego w stanie beznadziejnym. 

Ciepła wdówka. 
Wiosenny spacer w trÓjkę. 

(x) Korzystając z pięknego wieczoru 
pani Antonina Kaczyńska, młoda wdówka 
zamieszkała przy ulicy Spacerowej 3 

'Wyszła na Sl'acer. 
Nieszpetna buzia i niczego sobie ubiór 

sprawiły, że śladami wdówki pomknęło 
kilku mężczyzn. 

Zadowolona z tego p. Antonina ocze~ 
kiwała tylko chwili zawarcia znajomości 
z którymkolwiek z 

nieznaJomycb. 
W pewnym momencie do pani K. ,pode

szło dwóch mężczyzn. 
Uroczysty uklon, kilka zdawkowych 

frazesów i 
znajomość zawarta. 

Oparta na ramionach obu mężczyzn p. 
Antonina oddala się całkowicie rozkosz
nym myślom pozyskania dla siebie jedne
go ze swych wielbicieli. 

Myśl tę odgadli również partnerzy 

AU' 

Moia wyobraźnia snuta wtaśnie najl-
czamiejsze obrazy przyszłO'&ci, ~dy Olaf 
nag-Ie zap'ytal: 

- CZy jesteś zmęczona? 
- Nie. - ()d,parlam. 
Drżalam cala re wzruszenia i, z llru

dem wykrz,tusilam to jedno stowo. 
Olaf wzruszy! ramionami. 
- Zamówitem przedzial w watg-onie 

sVDialnym. spodziewam się. że będziesz 
za dowo'kma. 

PO' chwiq" mikzenia. rzekł nagJle: 
- Czy pamiętasz wieczór urzed 00.

iazdem do Roperów? 
Miałam wrażenie, jakiby mię ;a1{aś hru 

taJrta dloń śdsnęła za serce: o(I,powie
dziaJam jednak spokojnie. że dobrze p.a
miętam wszystko. 

- Bvt t{) ostatni raz. kiedy cię poocało 
watem. - rzekt 

- A .czy pamięfasz 'Dierwszv raz? -
zapvtatam napoz;ór oboJętnie. 

Widziałam. jak się lekko wzdry~nąr, 
słysząc me słowa. 

- W domu "twej cio'l1d,._. podczas bn~ 
rzy? - zapvtaf. - By taś taka przerażo
na. nieomal jak w 'fe; .chw.jH. 

- Nie .iestem wcale przeraż{)na. - za 
protestowa tam zwattowni'e. - Nie byt2m 
nia leż wówczas. Zanadto mi 'bowiem by 
fI() żal ciebie ... 

młodej wdówki, o czem wymownIe ŚW'ła'd 
czyły ich wiele mówiące westchnienia, 
jak również 

aksamitne ruchy rąk osobników. 

którzy gładząc pieszczotliwie ~ćikl 
wdówki, pościągali jej z rąk 
kilka pierścionków. bransoletkę I zega
rek. tudzież torebkę zawierającą około 50 

złotych gotówki. 
Pani Antonina nic nie czuła, zajęta roz 

kosznemi myślami, dopiero kiedy adora
torzy odepchnąwszy ją silnie, zniknęli"w 

ciemnej uliczce, 
wdowa oprzytomniała i skonstatowawszy 
krądzież, wszczęła krzyk. 

Nieliczni przechodnie puścili się w po
goń, lecz wielbicieli młodej wdówki nie 
ujęli. 

Wyrządzoną sobie stratę p. Kaczyń
ska oblicza na sumę 200 złotych. 

- Mnie? - zapytał z dziwnym o-d-cie 
niem w dosie. 

Nasfą;pi!a malaJ)rze'rwa. 
- Cvęs.t1Q się zastanawi,alem nad liem, 

co byłabyś uczy,nita. g.dybym ci bvt wów 
-czas :powiedzia'ł. że mam żonę i dzieci,. kM 
re wolają jeść. - r:oekł na~le. 

- BY'łabym ci uwierzyła. - wyrwalo 
mi się mimowoli. 

- Chcesz powiedzieć. że ni,e ZlI1.alaś 
mię wów.czas ieszcze tak dobrze. jak dzi 
sia1 - ()drzekt spok{),inie. - Wówczas P'O 
zwoliłaś mi się pocałl()wać. a 'teraz., S1:dy 
jesteś moja. żoną ... 

Nie skończ"Y'f zdania i sooirzał na zeIRa 
rek: 

- Za H:odzillę J)rzesiądziemv sie d{) wa 
~{)11UI svPialne·gQ ... 

- Taak? - odrzekl'am; zupełnie się 
nie interesowałmn tem. co ma nas.tąpić. 

Olaf nad1Vlit się na,!!'le nademną i po 
ohwvcit ma. rekę: 
~ Opowiedz ll11. co sie właściwie sIa 

10 podczas l\v{)jego pobytu u Roperów? 
Dla,czego na,g'lle ztllpetnie sie zmieniłaś? 
Nie !la legam. ale Nosze .. , 

- Opowiem ci wszystko. ;eźeli ~ię 
przyznasz, gdzie przebywateś i dlac~ego 
nie n ; sałeś do mnie,. - rzektam. 

Olaf wybuchtJął śmiechem, 
- r:.:hciesz więc. abym się Drzed tobą 

.... I 

Domowa restauracja. 
Zlikwidowała JII policja. 

. '(x) Pan Antonł Bl06sk1 • . zamieszkałYi 
przy ulicy Piasecznej 2l wpadł na wcale 

nłezły spOSÓb zarobkowania. 
Obdarzony przez naturę sporą dozą 

przedsiębiorczości nie bacząc na skutki, 
jakie mogły wyniknąć z przedSięwzięcia 
założył sobie w mieszkaniu 

restauracje. 
Sąsiadom ltnajpka owa była na rękę.

Ludziska garnęli się do mieszkania Błoń· 
skiego, dając mu złotóweczki, wzamian 
za wypity na miejscu alkohol. 

45-procentowy interes rokował panU 
Antoniemu 

świetną przyszłość. 
aż oto zupełnie nieoczekiwanie przysz
łość Błońskiego zwichnął 

zawistny sąsiad. 
W dniu onegdajszym do odnośnego kó 

misarjatu p. p. zgtosił się p. Zygmunt Jan
kowski i zadenuncjował swego sąsiada.
Do mieszkania Błońskiego wkroczyfa po
licja. Zatrwożył się nIemało pan Antoni, 
a trwoga jego powiększyła się z chwilą, 
kiedy w czasie przeprowadzania rewizji 
znaleziono 

kilkanaście butelek wódki. 
Nie pomogły wykręty. Wódkę skonfi

skowano, zaś Błońskiego pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 

Wojowniczy wielbiciel 
Bachusa. • 

'(x) Już od samego rana Wilhelma Re· 
szla, zamieszkatego przy ulicy Kopernika 
nr. 9. nawledził.a chę.ć 

upicia się, 
a że dla chcącego niema nfc trudnego, 
przeto p. Wilhelm napotkawszy na ulicy 
kolegę swego niejakiego Adolfa Wurcla 
(K1lińskiego 13) zaprosił go na wÓdke. 

Podpili sobie nietle; po krótkim spa
• cerku 

zrewantował się 
z kolei Wurcel. zapraszając Reszta na 
wódkę do· siebie. 

W mieszkaniu przeciągnęła się hułan-, 
ka do pótnego wieczora; P. Wilhelm "'~ 
nadzwyczajnym humorze opUŚCił gościn
ne progi kolegi. 

Wódka i powietrze sprawily, te Re
suI chwiał się na nogach jak 

'.' n .. małe dziecię ;, "~ 
i idąc ulicą zaczepiał przechodniów. ' 

Tchórzliwi ustępowali mu, znalazł sle 
atoli odważniejszy i na zaczepki odpowie
dział mu hardo. 

Reszel zakipiał gniewem ł wzniósłszY" 
ao góry laskę zaczął śmiałka obijać. 

Walka przybierała szersze rozmiary 
i napadnięty 

broczył jut krwią; , 
oopiero inni przechodnie wyrwali go s 0-
presyj rozwścieczonego awanturnika. , 

Pan Wilhelm nie dał jednak za wygra
ną i rzucil się na przechodniów. 

Kres wybrykom pijaka położy! naQcho 
dzący patrol policyjny zabierając gO do 
komisarjatu. 

Tam po spisaniu protokołu za opilstwo 
i bójkę Reszla zatrzymano aż do czasu 
zupełnego wytrzeźwienia. 4_ ,au. 
wYSiP'Owiadat? Dobrze, 'Z2'adzam się. 
Chciałem się pożelS{.nać z dziewczVlIla.. któ 
ra napewno by tab y została moia żoną. 
gdybym -ciebie nie hyt spotka t A 00 ,pierw 
sZV'ITI bileciku nie JYisałem więcej, 00 ... się 
wstvdzit.em. .. 

MOje usta slab się zimne. tlak MdJ; 1-
naiwiększym wysHkiem zdobyłam się na 
pytanie: 

- CZy to była ta sarna. która siedziała. 
obok ciebie w samochodzie.. S?:dY mi-ę wie 
czorem pytałeś O' dr{)Lg-ę? 

- Ta~. - od'part k'l'óMro. 
Mimo. że wiedziałam. iż mnie nie k(}& 

oha. nie 'Przvpusz.czałam. abv mial ,powar! 
ne zamiaryw{)be·c innej k obi efy. 

- Teraz kole'i, na cielbie. Lorno.-rzclrt 
po cl:twilli. - Przyznaj sie wiec. co spowo \ 
dowało zmianę nastroju wobec mojei o
sobv? CZy jakiś mężczyzna? 

W dzikiej rozpaczy i zazd,rości rzuci
łam mu w 'fwarz klamsitWo. k'tl6re za.brto 
ostatni iskierkę nadziei. 

- Tak. - odparłam. 
p{) je~o twarzy przeleciafa ,chmura. -, 

Mvśllisz o Szkocie! Styszatem. że byt fam ' 
na wsi i ciebie odwiedz:it? 

- Tak ... - O'dp{)wie.działa'm. 
(<:1 nJ 

, 
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W labiryncie życia łódzkiego. 
---,x--

Kradzieże, które niby nie są kradzieżami. .. 
utarty w ŁOdzi obyczaj niezwracania książek rujnuje prywatne 

i publiczne biblioteki. 
Swoista "dewaluacja" księgozbiorów. 

Jedną ze stron ujemnych, dotyczących 
wprawdzie nie całego społeczeństwa ł6dz 
kiego, ale licznych jednostek ze sfer korzy 
stających z bibljotek publicznych, jest -
nieposzanowanie książki. 

Jest to wieczna bolączka łódzkich wła 
ścicieli wypożyczalni. Skargi na ten temat 
przybrały już w ich ustach charakter chro 
nicznej bolączki. .. 

- Jakże tu nie skarżyć się, opowiada 
nam pani X., właścicielka jednej z takich 
prywatnych instytucyj, kiedy istotnie -
ilość Wypożyczanych książek ulega stałej 
że tak powiem "dewaluacji" t. J. zmniei~ 
szeniu swej wartości wskutek różnych 
pięknych obyc~ajów, cechujących znacz
tlą część naszej klijenteli ... 

Część ta, to przeważnie... młodociane. 
Jeszcze do szkół uczęszczające osóbki, 
tembardziej więc-i to ze względów wy
chowawczych - godne są uwagi niekul
turalne obyczaje .polegaiące na ... wypisy .. 
waniu 4Ilądrych uwag na marginesach 
książki. wyrywaniu z niej całych stronic, 
wreszcie nawet - zupełnem przywłasz
czeniu sobie bibliotecznej własności •• 

PRZECIEŻ TO ZWYCZAJNA - KRA. 
DZIEŻ ... 

Ten ostatni piękny obyczaj jest, nieste
ty, najbardziej rozpowszechniony. Nazy
wamy go dyplomatycznie: "nieposzano
waniem cudzej własności", zdaje się jed
nak, że zupełnie słusznie mo.żnaby go. by
ło nazwać o wiele jędrniej a trafniej ... kra 
dzieżą ... 

Trudno zrozumieć, dlaczego nieodda
nie cudzej książki, a zwłaszcza książki z 
bibljo.teki publicznej, jest przez bardzo 
wiele o.sób uważane za Co.Ś bez porówna
nia mniej karygodnego. niż przywłaszcze
nie sobie jakiejkolwiek innej cudzej wła
sności. 

A przeciez tak jest, niestety. Wiele o .. 
sób wcale nie rumieni się przyznać, że da
ny egzemplarz książki, zaopatrzony stem
plami wypożyczalni prywatnej, czy publi
cznej/ znalazł się w ich posiadaniu "tak 
iakoś" ... "bo wtedy akurat wyjechałem·', 
lub ,.bo jakoś nie miałem czasu oddać", 
lub też zwyczajnie: "bo tak się zdarzyło, 
że przestałem abonować i zupełnie zapom 
ulałem oddać ..... 

BIBLJOTEKA NIE JEST KSIĘGARNIĄ. 
Za rzeko.me usprawiedliwienie tej SWo. 

istej kleptomanji ma służyć fakt, że w wy
pożyczalni została kilkuzłotowa kaucja.
Takie usprawiedliwienie jest jednak VI 
praktyce bardzo. malą pociechą dla po
szko.dowanej instytucji, bowiem kaucja 
przeważnie jest bez porównania mniejsza, 
niż cena danego egzemplarza. 

Żadna Wypożyczalnia nie pobiera kau
cji w charakterze ewentualnej zapłaty za 
książkę; bo przecież wypożyczalnia ksią
żei( nie sprzedaje, tylko je wypożycza. ~ 
Sprzedaż kSiążek za kaucję nie wytrzy
mywałaby krytyki z punktu widzenia ku
pieckiej kalkulacji. 
Pozatem zaś są u nas WYPO'ż"Y'czalnie pub 
liczne .. jak np. Uczne Wypożvcz.alnie To
warzystwa Krżcwienia Oświaty. któr,e 
(zgodnie z ustawą Towarzystwa). cbcą-c 
licznym warstwom łódzkieg-o społeczell
stwa oświate ksią.żkowa jaknaibardziej u 
przvst'ep,nić. żadnej kaucji od swej kliente 
li ni.€; pobieraią. Charakterystyczne .tesf. 
że właśnie te Wypożycza'lnie najbardziej 
cierpią z powodu swe.i ... snać z malym po 
żytkiem d:la rożwoju swej osohis-tej etyki 
oświecającej się klienteli... 

OALEJ MOŻE BYĆ JESZCZE GORZEJ .• 
Nasza miclska biblioteka D'llbliczna nie 

może jeszcze skarżyć się na swoista e.ty· 
ke korzystaiacych z jei książek jednostek 

z teł orostej przyczyny. że ta instytucja 
ksiażek do domu ule Wyf)Oźvcza. Z cza
sem. iednak_ J!dy ksieJ!ozbiór DOwiekJsz~7 
się i!ośdQwo. bibUoteka -- jak orzYpusz
czać należy - pójdzie wZI)'rem wszyst
kich orawie za2ranicznyc~ instvtucyj ko
mun.alnych tC2'O rodzaju i żądni oświaty 

książkowej będą mo1l:U zabierać książki 
do domu. Jak to bedzie więc. wtedy? 

Małą, 'oodec'ha może być d,la nas fakt, 
że i ,rozieindziej nie:poszanowan.ie ksiq,żki 
jes t J)1ag-a biblio,tek: :pu'bli-czmyclJ. Istotnie 
- w Nowym Jorku np. g-ina wskutek ka
rwodnei Iti euczciwości czyfoelnik!ów. naj
oen'\1ie.isze 'd'Liela. a naibardzie.i narażone 
sa ksią:żki z oddzj.ar6w sztJU1d. Czvte:l,uj·cy 
wycinają cenne illLDS,fracie, cale rozdlZialy 
i dodatiki artv'sty-czne - kierow:nkv bibljo 

tek p,t1Iblicz-nych dblicza}a; zaiLn1on:e 1,ulb u 
szkodzone e,g-zemplane na dziesiątki ty
sięcy ... 

U nas Dłasra nie sleł!a takich rozmia
rów z tei vrostei przcvZYl1Y. że... pOle 
działania iest o wiele mnieisze. Nie czeiud 
mv Wdnak. aż ono powiek!szy sie. ZłlO. iuż 
istuleiace. Wyst3lrcza na nasze warunki w 
zlIo()fnośc1 i winniśmy je ia1majen~rnicz~ 
niej tepić. (faun). 

---:0:---
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Pobożna prośba męża .. pantoflarza. 

Lokator domu: - Panie, co pan robi? 
Malarz: - Maluję pierw'sze piętro. 
Lokator domu (ucieszony): - Taak? A zamaluj pan 
tam przy sposobności pędzlem moją żonę, bo baba zasłutyła na to. ,.. Wi', tł • 

• 
Zebrak .... elegant. 

Tajemniczy samochód i jego pasażerowie, 
Panna Soni.a JaikÓbowiczówna. zamie 

szkala przy ul. Drewnowskiej nr. 15, bawi 
la przed dwoma dniami 

w Suleiowie. 
W czasie. ~dy spożywała obiad w re

stauracji. przed dom zajeaha.to auto.. z któ 
re:g-o wysiedt1i szofer i jakiś elezancko 0-
dziany je'ltomość ze Starego Miasta. Usie 
d~i przy stoliku i zaża/dali piwa. 

Któż zdoła opisać zdumienie. a .i,eooo
cześl1ie przerażenie panny Soni'. g-dy w 

dłue:()tJJOłym ele1!ande. 
pozllata żebraka. który ·coP'ia1ek przycho 
dzit do mieszkania jej w Łodzi. symulując 
kalekę i otrzymywał 3D g-roszy iafmużny. 

Po raz ostatni data mu ja.lmUJŻnę przed 
sześcioma tyg-o dni ami. 

Tajemniczy jegomość również poznał 
dobroczynną pannę i na jej widok zmie
szat się do tego stopnia, że miast dwóch 
złotych rzucH na stół 

banknot 20-złotowy 
i pośpiesznie wraz z szo.ferem opuścił re
staurację. 

Po chwili zawarczał motor i auto z nie 
sfychaną szybkQścią pomknęło. SZo.są pro~ 
wadzącą do Kielc. 

Numeru samochodu panna Jak6bowi
czówna nie zapamiętała; pamięta jedynie 

litery Lw, 
z czego wywnioskować można, iż auto za 
rejestrowane jest we Lwowie. Bądź co 
bądź sprawa ta przedstawia się nader ta
jemniczo. 

Napad drabów na staruszkę. 
Nieprzytomną kobietę os:hvieziono do szpitala. 

50-letnia. Katarzyna M[·cbalak. zamie
sz.kała w Szad'ktl!. pow. Sieradzkieg'o szla 
sohie s.pokoj·nie w dni;u wczorajsZV1TI o g-o 
dzinie 3 PO poJud!niu szosa Kon.statynow
ska. Zni,ena'cka 

opadło ja paru drabów. 

któ>fZY za-częllii nieszczęśliwa dotkliwie bić 
PrzeraźIiwe krzyki napadnietej u.sły

szat J)rzechodzą,cy w po:bl1jżu poste runko 

Wy VI komis,adalu i pośpieszyl jej z po
mo·ca. 

Na widOK 
zbiiżaiacef!o się pOlicianta 

nCłlpastnicy zbiegli. 
Nieprzytomna. z bólu kobieEe odw,ie

z.i.o110 do komisariatu VI p. P .. stamtątd zaś 
na stację POg'oto.wia RatunkoweJro. a wre 
szcie do szpitala św. Józefa. 

Stan poszkodowanej jest do,ś.ćciężk.i. 

Rozszalały żywioł zniszcz"ł 7 dom6w mseszkalnych wraz 
z żywym i martwym dobytkiem. 

Z Lublina ao.noszą: 
U j~dnego z gospodarzy we wsi Traw

niki, gm. Jaszczów, pow. lubelskiego, ba
wio.no się ochoczo. "Vesole tany zakoń
czyły się jednak smutno. Jeden z rozba
wionych gości nibeacznie rzucn. 

niedopałefi: papierosa w słomę. 
W krótkim czasie rozlegl siG i.;rOźllY 

okrzyk "Pali się !". Niestety było już za-

późno. Zabudowania stanęły w płomie
niach. Wszystkich ogarnął 

nieopisany POPłoch. 
O jakiejkohviekbądź zorganizowanej 

akcji ratunkowej nic było mowy. Płomie
nie z łatwością przeniosly się na sąsied
nje budynki. Rozszalały ogień w krótkim 
czasie 
zniszczył 7 domów mieszkalpych wraz z 

ZAMIAS'f PELjETONU. 

Wiosna w kurniku, 
U gospodarz,a Szczyg-la ood Łodzią oł 

fi·cie chowa się wszelkie ptactwo domOWI 
Jak dotychczas w skrzydlatej 'ko.lonjj ;pa
nowa.! DTzyktadny sielankowy stan pok<l 
ju. kt,óreg-o śmiato m01dyhy oozazd:rości t' 
państwa ,locameń.tskie. 

Ale na~de powiały wiosenne wiatry i~. 
szal wOjllY o~arrną.ł UPierzona SPOłecz
ność imć pana' Szczytgota. 

Powód do swady dał kaczor. w SP'O" 

sób wielce nietaktowny. napasfu.taJc klną 
z m:der statecznych koko.szek. 

W obronie pokrzvvldzonej "damy" () 
czvw iście wystapi! natychmiast kog-l.lt jak 
wiadomo ptak bardzo rycerski i p{),p,ę.dli
Wy. 

Dwaj zo.p,aśnicy sfuTl1i 'S'i'e w spos.ób 
~waltowny tak, że dokoła ;n,kh roztoc.zy! 
się calv obl'Ok: pierza i PUCłllt1. 

Po dl'ttŻszeJ wake zaczęła sie trlawniać 
ro.ecydQwan,a przewa'2:a kaax>ra: z WIłaś 
dwa, sabie fleJtIną i wYtIrwatoścla za-cz~r 
stopniowo wypierać sweg-o nerwoweg-o 
;przeciwn,ika z placu boju. aż wreszcie 
,przwarł S?:o. do ściany iakiezoś domostwa 

Triumf kaczora byt Jedook krótko'trwa 
ty. Oto .na widoWhi zja wit sie nowy lUOź, 
nv zapa~nik - g'~ior! Z cał'ym rozpędem 
natarł na swezo niefortunrego krewn.iaka 
2Joo'lo.s::lczneg-o i nuże ohralbi.ać g-o dziobem 
Ka'cwr wobec takiej przewagi rejterował 
naca·lej .tini1. 

Kto wie. CZY do bitwy ttfe wrn:feszal'by 
się niebawem indyk i jeszcze iIllIli ])rZled
stawiciele masieg-o rodu, J!'dybY g<Jg,pO. 

darz zaniepokoJony losem swych :Ptt'Pilów 
nie polożył kresu tej mord·erezei aw.antu 
rze. 

Stąd morat: naweT ~6d ·Dlfatrow spra 
wieiliiwość zwycięża. albowiem kaczor, 
nikczemny S1)J'awca całeJ awantury 00-
szed1 z POla wal1d SlOtOOfll,ie DObity. 

~"l" 

APOLLO-APOLLO 
Dziś i dni następnych I 

- Po raz pierwszy w Lodzi. -
!li Film ten przewyższa wszystkie 
dotĄd widziane sensacyjne filmy III 

p. t. 

~e!tie l Rai~liei WY!JJ 
W 3-ch serjach po 
• 10 akt. kaida • 

w roli głównej znani z obrazów 
(Europa mówi o tem i Tajemni

czy rycerz). 
artyści Helena Sendgwlck 

oraz William Desmond. 

Po raz pierwszy w lodzi 
Ostatnia nowośt 
:::: Ameryki m: 
głośnego obrazu 

(WHYWORRY) 

}an ~yKtator. to iar 
- z królem komik6w -

HAROLD LLOYDEM 
w ro.li głównej 

Nad program farsa w 2 częściach 
,[harUe Chaplinem 

zabudowaniami gQspodarsldeml i mVłen
tarzem martwym i żywym. 

Poszkodowani obliczają ogólne stra ty 
na .30.000 zł. Oto do czego doprowadza 
bLl,c ! ;:]yślność jednostek. 

. t, a 
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Cz musirnq skapitulować przed starością? 
Sami możemy młodość przykuć do naszego rydwanu życia 

i utrzymat Ją przy sobie do późnego wieku. 
OrganIzm ludzki Jest instrumentem, na 

KTórym duch-artysta wygrać winien prze 
dziwną, wiecznie młodą, nieśmiertelną w 
W'ielodźw:ięczne tony 

pr.zebogatą symfonłę życia! 

Biada, postokroć biada organizmo
wi, którym włada duch sraby i marny! 

MyŚ'1 ksztaltuje rysy uaszeg-o oblicza. 
Wytężone pragnienie ujścia zniszczeniu, 
ożywiając ducha. promi-eniuje w ciało 

zdrowiem, siłą, radoścj~ życia; 
ato są właśnie atuty mtodo~ci. W nas sa
mych zatem tkwi moc duchowa, khnąć 
piękno i wesele w nasze cialo. OSObą swą 
radOWać otoczenie, być kochanym" upra 
gnionym ... czyli. .. 

być młodym! 

Jak równIe! od naszego "ja" Jedynie ule 
zy słabość nasza, brzydola, choroba czv 
li... ' . 

starość przedwczesna! 
Melanchol5a, zgryźliwe usposobienqe, 

trwoga przed chorobą, niepowodzeniem, 
przewidyWanie nieszczęścia -
rujnują doszczętnie młodość i życie. 
Im w pięku~ejszych barwach widzimy 

to życie, tern większą jest 'Tadość życia, 
fem większe doń przywiązanie, tern mo
cniejsze Siły żywotne ... tern dłuższe złote 
oasmo 

szczęsnej i be'I-tro~Jdej młodQści. 
Pijmy zatem pelnemi haustami z n~e

wyczerpanej czary życia, strzeżmy się je 
qnalr 

popaść w n'ewOłę żądzy użycia. 
pamięlając zawsZle, iż nieposkrom:one 
zmysły wiodą do brzydoty i upadku. 

Bogactwo doczesne kupione zbyt for
sownym wysiłIciem. kosztem zdrowia du 
szv i ciata, cierna wartości. 

~st równoznaczne z ubóstwem. 
Niech nasza zarobkowa praca rozrvw 

1<ą nam będzie milą i pociąg-ającą - ka
żde bOlWiem pole dzialanria ma bezwzględ 
nie swoje atrakCje. 

Wrogiem młodości, zdro-wia i estetyczne-
go wyglądu 

ies1 pos1teK spożywany w pesymistycz
nym nastroju, psuje 'bowiem niefylko żolą 
dek, ale i rinne waźC1e organy wewnętrzne 
a lem samem caIy o'Tganizm. 

W miarę naszej możności pielęgnuJ

my 
zdobnictwo mte'SlZkań naszych. 

Nie tyle jednak samo mieszkanlie ile 
współmIeszkańcy nasi wywi-erają swą ja
iaźnią doniosły wpływ, wyciskając na oro 

W.L 

Od k,iLku tygodni, ba od kLlku miesię
CY. Paryżanie. na:I'eżącvdo świata wszyst 
kowiedzących i dobrze poinformowanych 
:ntryg-uią swych znajomych pY'ianiem: 

. .zna pan człowieka. który wvświad~ 
eza ustugi"? 

Zada.fmy sobie sami ~o pyTanie i po
sfarajmy się dowiedzieć . kim iest P. Noi
ref. dyrektor Monde-Services? 

Ulica du Faubounr Saint IioLlore. o pa 
rę l{\roków od rue Royale. Ośmi·op-iętrowy 
drapacz nieba w stylu amerykańskim. 

_ . Pan Noiret? 

k 
Wvgalowany port jer uśmiecha się dys 
retnie : 

- Ah. pan kfórv wyświadcza ustugi? 
Proszę pól piętra w dół. na lewo. hall! 

Oszklone drzwi. na któi'vch błyszczy 
llotem swvch liter tróiięzvcznv napis: 

Mond Services! 
Ask us for alI vou want! 
pemandez nous tour ce que "ous desi 

rez. 
Todo en una sola officina! 

c:zeniu sobie właściwe, charakferYlS'fyIczne 
piętno. 

To też strzeżmy się sami, a przede
wSzYstkiem strzeżmy młodzież przed 
starcami - to znaczy 

przed ludźmi, którzy czują się starymi, 
są niby zrezygnowani, a jednak pelni za
wiści, zlej woli, 

zjadliwi, zgorzkniali ... 

Humor zagraniczny. 

Szukajmy zawsze towarzystwa luazi 
równych sobie duchem, jeśli nie wyższych 
młodych (czujących się młodymi). - Je
śli chcemy młodość zachować 

z młodymi trzymajmy. 
\V naszych złych chwilach 

uciekajmy od smutnych myśli, 
przywodząc sobie w pamięci jasne i szczę 
śliwe momenty naszego życia i jak dro-

Oryginalny wiatr. 

~
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Krótkowzroczna: - Ach, co za straszny wiatr mamy dzisiaj. Nie 
mogę dosłownie zrobić ani kroku! 

Począwszy od 15 maja zacznie kurso
wać pociąg luksusowy z Warszawy do 
Paryża i z powrotem, który będzie prze
jeżdżał przez Łódź. 

Kursować on będzie trzy razy tygod
niowo (z Łodzi do Paryża 12.00 w środy, 
piątki i niedziele, z Paryża do Łodzi 18.10 
we wtorki, czwartki i soboty) i prowadzić 
będzie wyłącznie wagony sypialne i re
stauracyjny międzynarodowego Towarzy 
stwa. Podróż do Paryża trwać będzie 29 
godzin 45 minut. (Przyjazd do Paryża 
15.30). 

W połączeniach wewnątrz naszej sie
ci kolejowej zmian będzie niewiele. 

W pi-erwszY'I11 gabinecie dwaj urz.ędni 
cy stukają monotonnie w Remingtony. 

- Pan Noiret? 
- W czv.iem imieniu? 
- W sprawie osobistej. 
Oabinet P. Noiret. .. Cztovv-ick. ldóry 

wyświadcza usłu~i" - zażywnv. okrąg'ty 
twarz mila. oczv ruchliwe . błyska w nich 
wci·aż isk'Ta weso tej ironii. 

Przeszłość?. Licencjat nauk filozoficz 
nych i matemafvld. doktór praw. Cztery 
lata obozu ieńców w Niemczech. Malarz. 
Pośrednik gieldowy. Literat. Cztowiek, 
świadc7,q.cy usl'tl~i: 

- Jak pan wvimaginowal fen zawód? 
- Wrooiwgzv z Bordeaux do Paryża 

z odrobina pieniędzy w kieszeni. wyna.ią 
tem to oto biuro. zaang-ażowatem tych 2 
urz~dni.k·ów. którzy mnie uważali za wa
riata. odszukałem czterech dawniejszych 
przv.jaciół. moich pierwszych klientów i 
rzekłem im: 

- Dawnie'; każda wielka rodz.ina fran 
cuska posiadała sweg-o intendenta. Nigrly 
gtowa rodziny. arYstokrata czv przeds ~ a 
wiciel starej bu·rżuazii nie zawował sieJ 
sobiście sprawami domowemi. Przvwoły
wal intoendenta, informował !rO L .. na tem 
koniec. 

Intend·ent bieza! PO mieście. kupowa! 

Z ważniejszych należy wspomnieć o 
przeniesieniu obecnych pociagów łódzkich 
(515 i 516 oraz 519 i 520) z linji kaliskiej na 
Skierniewice - Kolllsztd z dojazdem na 
dworzec Fabryczna-Łódź. 

Przyśpieszenie biegu pociągów doko
nane będzie tylko częściowo i nieznacz
nie. Zyskały na szybkości pośpieszne ber
lillskie 501 i 502, oraz wiedeńskie 201 i 202 
jak również krakowskie dzienne pośpiesz
ne (1 i 2) i łódzkie (309, 310). Przyśpie
szenie szybkości zasadnicze i wynosi z 65 
na 70 klm. na godzInę. 

karoce. sprzedawaJ dobra. wvświadezat 
uslu.goi całej rodzinie. Dzisiaj zawód ten zni 
knat zupetnie ; wielkie rody podupadty, 
fo;·tunv ich sic skurczyły. Ale Francja ma 
40 miLionów mieszkańców. z ldórvch każ 
dv odczuwi1 pewnego dnia potrzeoę do
radcy i pomocnika. Jeśli formuła moja się 
lIrzeczvwistni. od dziś za lat kilka będę 
nietvlko int·endentem calej Francii. ale też 
icztowiekiem. kt·órv WVŚwifldcza usługi 
wszvstkim i każdemu! Oto dlaczpg-o na
zwałem moj.:! przedsięwzięcie .. Monde
Services" i oto dlaczego śmiem tw i erdzić 
znaiduJe się już na drodze ku Dowodzeniu. 

Tu pan Noiret 'sięga do szufladv biurka 
; wvciaga z kartoteki podtwżna w~ską kar 
tkę. Czvt.am: 

..Pan X ... Nr. 4, 137 
Mi,eszka - - - -
Telefon - - - - _" 
- OtÓŻ. widzi pan. mówi .. czfowi·ek, 

kt6rv \.vv~wiad-cza usługi". to iest ostatni 
ab onent. Tak. <1honent! \V.\·świadczam u
slug-i. ale - tylko abonentom. 40{) fran
ków rocznie - a on czv ona moż,e zażą
dać odemnie \.vszvstkiego. co zechce. 

_ Czegoż 'ż ądają od puna abonenc1? 
Ca pan im dai-e? 

- Proszę. niech pan slucha! 

gocennemł klejnotami zachwycajmy Sif 
ich promiennym blaskiem. 

Najubotsze nawet życie 
ma taki skarbczyk pamiątek. 

OżywczO również dziafa stronica do
brej książki w rodzaju "Kwiatków św. 
Franciszka z Assyżu", lub .. 'Rozmyślań 
Marka Aureljusza", spacer 

poprzez zieleń pól, 
łąk i lasów wśród ptaszqt rozhoworu i 
szmeru strumyka, spowiedź u stóp kon· 
fesjonału lub na piersi wiernego i rozum· 
nego przyjaciela. Wyznanie bowiem na
daje kształt realny niejednym mgławico· 
wym upiornym postaciom, które 

swą nieołcreśłonością nękają ducha. 
Serce zamknąć przed nienawiścią, 

wszystkim dobrym uczuciom narościci j'.:! 

otworzyć, winę swą uznać i w dalszcll1 
życiu zlego unikać, wieje ukochać - otc 

atuty tężyzny ducha 
i eliksiru młodości. 

Biegu czasu zatrzymać nie jesteśmy 
w stanie, ani tembardziej za wrócić go z 
drogi, w mocy naszej jednak przykuć da 
siebie młodość i utrzymać ją w sobie jak· 
najdłużej. 

Gaz u'syp~a~ią[y z m~~t~r· 
nej zapalnuczki Ułih:\via 

rabunek. 
Nowoczesny typ bandyty. 

Policja francuska Ujęła przed kilku 
dniami niejakiego Jana Oourant, który u· 
chodzić może za 

typ nowożYtnego bandyty. 
W ciągu trzech mieSięcy obrabowa) 

on 10 jubilerów, 4 bankierów, 5 właścicie
li dóbr i 15 podróżnych. 

Posługiwał się w tych wszystkich 
przypadkach gazem usypiającym, który 
wypuszczał na ofiary swych grabieży z 

misternej zapalnlczk.J. 
Gaz usypiający fabrykował Oourant u 

siebie w laboratorjum. 
Skoro policja wkroczyła do jego mie

szkania, znalazła dwa duże balony ciem
no-fioletowego gazu. 

Tajemnicy wyrobu tego narkotyku 
Oourant nie chciał zdradzić twierdząc, iż 

balony :r; gazem 

kupil od nieznanego mu bliżej chemika. 
Oourant prowadził życie na wielk~ 

stopę, zajmował przy ulicy Rivoli wspa
niały apartament i legitymował się bileta
mi wizytowemi najstarszych rodzin ary
stokra tycznych. 

Oourant jest inżynierem chemikiem, a 
~o. bandytyzmu skłoniło go bezrobocie. 

Pan Noiret czyta szybko. skandując 
każdy wyraz. 

,,Adres rad:iolorga. Mamka. Tłomacz. A 
dres jazzbandtl Prze\viezienie zwlok z 1-
runu do Paryża. Załatwienie 'SDraw po
datkowve.h abonenta njeobecneJro w k'ra
.iu. Organizacja wycieczki do jeziora 
Tchad. Zamówienie aeroplanu. WvszukJ 
nie malarza-Rosjanina na Montrparmssc 

Pan Noiret. zadyszany nieco przer}"\\ " 
chwilę . 

- Przypuśćmy na chwile. że ktoś z a 
bonentó\v pallskich zr!żąda np. fotog-raf.ii i 
Hst6w Mata-Iiari? 

- To byto już. droJzi panie! Zaim!1'fO 
wizowatem Sher'loka Iiolmsa i w d\va dili 
wvdost::d·em to. czeg-o żądalodemnie aba 
nent - -literat 
Żeg-nam ,,·człowieka. kt.óry \vy~;wiadcza 

11S.tugi". 
Pan Noi1re~. ściskając mi dłon. dod,Jje 

na poże~na.nie ser.io: 
- Dostarczyć mog-ę wszvstkie~o, z 

wyjątkiem ż,onv i meża ... A·lbow'cm dajĘ 
gw.arancie .... a roz\\'6d. ba. dramat. prz" 

. chodzą tak sz.vbko. iż moja reputa'cia cz.le 
wieka. który wyświadcza uSltwl!i. 1TI0da· 
bv na tern ucierpieć. Au revoir. cher mon 
sieud 

~.~ -------
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Zamach na skromnoSt prok ratora. 

Zemsta dowcipnyCh właSddel1 kabaretu. 
Oryginalną przygodę mial onegdaj pro 

kurator stanu Il1inois, pan Crowe. Siedząc 
sobie w domu wygodnie w szlafroku i pan 
toflach, pogrążył się w 

słuchawiu radio. 
Nagle wśród różnych "numerów" usry 

szat najwyraźniej swoje nazwisko. Mówi
ła stacja WRRM, mieszczaca się w kaha-
recie 

MODlin Ronge. 
Prokurator słuchał ze zgrozą następu

jącego przemówienia: 
- Ladies and gentlemens. Teraz za

produkujemy wam jeden bardzo pikantny 
Ilumer. Widzę wprawdzie, że tu w pierw
szym rzędzie siedzi 

srogi prokurator Crowe 
i jego przyjaciel sędzia Barret, myślę je
dnak. że ci gentlemeni nie zechcą nam za
mącić wesołego nastroju, co zresztą wi
dać po ich rozbawionych obliczach. 

Słychać było okJasld. któreml pr~ 
to tę przemowę. Prokurator 

zdrętwiał z oburzenia. 
Uświadomił sobie dopiero teraz, o co 

chodzi. Stacja WBBM i kabaret były wła 
snością pięciu jegomościów, których nie
dawno 
kazał aresztować za napad na dziew-

czynę. 

a sędzia Barret skaw ich na dotkliwe ka
ry. PanowIe ci zemścili się więc w ten spo 
sób, podkopując 

cnotUwą reputacJę 

obu prawników. 
Prokurator zawrzał gniewem. Momen 

talnie ubrał się, zatelefonował po policję i 
urządził najazd na kabaret. Wybuchła tam 
oczywiście wielka wojna. Dowcipni właś
ciciele kabaretu znowu staną przed są
dem. 

~/ODa WYiłO~ił8 o~romne jamy w ~kała{h ~ołOiOny[~ o~~k Hia~ary. 
. Amerykanie chcą utrzymać wygląd wodospadu. 
Rząd amerykański kazał inżynierom 

zbaąać skały wzdłuż wodospadów Niaga
ry. Inżynierowie wywodzą obecnie w 
sprawozdaniu, że woda wyżłobiła w wie. 
lu miejscach 

ogromne jamy. 
które sprowadzą może w niedlugim JUZ 

czasie zapadnięcie się całych ścian wodo
spadu. Erzez to zniszczone zostałyby 

różne mosty i wspaniała scenerj~ 
ściągająca wiele tysięcy ludzi do Niagary. 
Rząd amerykański wniesie prawdopodob
nie projekt ustawy, przewidUjący poważ
ne fundusze na utrzymanie obecn. krajo
brazu naokoło wodospadów Niagary i dzi
siejszego wyglądu tego olbrzymiego wo
dospadu. 

Korona Niemiec na głowie "cesarzowej" 
z Doornu. 

Interpelacja socjalist6w. 

Pisma niemieckie przypominają, że 
gay ex-kajzer Wilhelm po zgonie pierw
szej żony, Augusty, ożenił się powtórnie, 
w niewyjaśniony sposób zniknęła z zam
ku berlińskiego 

korona cesarzowej. 
Stwierdzono, że na zlecenie Wilhelma 

byty nadworny jubiler zmienił jej objętość 
poczem koronę tajemnie przewieziono do 
Ooorn, gdzie .. cesarzowa" Iiermina para
dowała w niej 

podczas aroezptoścl ślnbnych. 
Socjaliści wnieśli niedawno w tej spra 

wie interpelację Vf Reichstagu. Rzad o-
• świadczył, że do wywiezienia korony nie 
przyłożył ręki. SOCjaliści wniosą drugą in 
terpelację domagającą się, by zażądano 
od Wilhelma zwrotu tej korony, przedsta
wiającej wartość półczwarta miljona ma
rek. 

--::::----

WysokOŚĆ lal morskich 
waha się między 2-ma a 4-rna metrami. 

Na zachodnio - południowych wybrze
iach AngIji dokonano pomiaru fal mor
skich przy użyciu specjalnie w tym celu 
zbudowanej kamery fotograficznej. 

Stwierdzono, iż normalna wysokość 

fal morskich waha się pomiędzy Z a 4 me
trami. Podczas silnej burzy wysokość fal 

przekracza 12 metrów, przy typowo zaś 
burzliwem morzu sięga 9 metrów. Dłu
gość największej z fal zmierzonych wyno
siła około 300 metrów. Stwierdzono przy
tern, że fale uderzają o wybrzeże w od
stępach ZO-sekundowych. 

nowiny filmowe. 

Ankieta francuskiego pisma kinowego. 

Kto jest królem i królową kina? 
Na ten temat ogtosito anki,etę francu

ski,e pismo kinowe "Mon Fqlm". Oto wy
nik ankiety: 

Królem komików francuskich zosral 
znany Gem'ges Biscot, który otrzymał 
6.175 glos'ów; król'em filmu amerykań
skiego został CharHe Chaplin (3.300 gło
sów) i potem: · Rudotlf Valenńino (3.275), 
nOtll!las Fairbanks (1.921). Adołphe Me-

njou (1.907). Ramon Novarro (1.325), 
John Barryrnore (7&3), Lon Chaney (546), 
Antono Moreno (539). 

Kr.ólową filmu amerykański·ego zosta
la Mary Picldord (2.979 głosów), nastę.P
nie: Pola NegTii (Z.()()7). Nonna Talmadge 
(2.026), Glorja Swanson (2.001), Lilfana 
GiSlh (1.527), Bebe DanieIs (1.305), Mae 
Muray (1.304), Afioo Terry (42,2). 

StatUi! Wolności w Waszyngtonie z zegarkiem na ręce. 
Oryginalny pomysł mieszkańców Nowego Jorku. 

Trzej hracia Lazurus z Nowe,g'() Jor
Kil. svno\vlie Sz\\ ajcarsklego imigra-nta. 
wnieśli rrośbQ . by pozwolono im włożyć 

zegarek hrans.nletkowy 
na wwiesioną do góry rekę statuy Wol
no~ki w \Vaszyngtoni.e. Prośbę _prz.edto
żono maj. g"Cn. Frank Sheathan w celu 

przedstawienie jej s·ekrctarzowi wojny_ 
W dep.artamencie wojny sądzą, że za
twierdzenie prośby może naprowadZlić 
na dalsz.e zmiany w stroju statuy ~ różne 
dodatkowe dekoracje, co zeszpeciło by 
obecny 

pielmy jej wygiąd. 

/' 

-
In~iel!~a kumja· gło~owa nie ' jest zb ł JflJkra. 

Kaląię WalJI radzi JeM "tylko· cztery razy dziennie 
I duto ta fi czy t. 

MoCIa gło<lzenla st~ uzyskała prawo 0-
bywatelstwa nawet w AngOl. gdzie obżar 
stwo i pijaństwo święcą trtumfy. 

Na kongresie w Mayfałr.. na którym 
dysputowano na ten temat, 

zabrał głos ksłąię WaQ1, 
który w dłuższej mowie zwracał uwagę 
na nadmierne konsumowanie potraw I wje 
wanie w siebie whisky. 

Wedlug księcia, cUowtek pow1nlea tył 
ko 

cztery'I'UY dziennie zastadać do stola 

Pozatern musJ dbać o to, ał.eł;y ~ 
tą czterokrotną cereI1lOtlją obładowywa. 
nia żol,dka, poświęcić dosyć czasu 

sztuce tańca. 
Dalef oświadczyl ks1ątę, It alkohol na

lety pić tyllco wieczorem, cygar nie nale· 
ży palić wcale. jedynie tytko 

taJke i papierosy. 
lak widzimy z tych wskazówek, an

gielska kuracja ..głodowa" ule Jest zbyt 
przykra. 

dz ki la ban r 16 
isłn ialy w Szkocji 

W angielskiej izbie gmin podczas roz
prawy o projektowanej reformie ustawy 
o bankructwie, jeden z posłów przypom
nial, że istniał niegdyś przepis, zmuszają
cy zbankrutowanego handlowca do 

odznaczania się zewnętrznie. 
Tak np. w Szkocji bankruci jeszcze 

przed 100 laty musieli nosić specjalne u-

Krateczki sądowe. 

przed 100 laty. 
branie; w Anglji w w. XVlII przepisy na
kazywały bankrutom naszywać na ubra· 
niu 

gwiazdy okreśłonego koloru. 
CZy ów poseł zalecił przywrócenie 

tych przepisów obecnie - dzienniki an
gielskie nie donoszą. .. 

Umundurowany 

ułonek ~fi[twa "We~ołJ[b flelimieukóf. 
Wyrok sądu przyjął wybuchem serdecznego śmiechu. 

P. Józef Bittner. zamieszkały przy ul. 
Przędzalnianej 95 jest zapalonym hodow
cą kur, które na noc zamyka w komórce 
na podwórzu. Kury p. Bittnera słynęły w 
całej okolicy, nic więc dziwnego. te różni 
zlodziejaszkowie zęby sobie na nie 0-

strzyli. 
I stało się, te pewnej nocy zorganizo

wana szajka rzezimieszków wtargnęła na 
podwórko, a Odbiwszy kłódkę i skoble ko
mórki pana Bittnera skradła 9 kur, nie ba
cząc na opętany wrzask ptactwa, przera
żonego tą niespodziewaną nocną wizytą. 
I wraz z pierzastym lupm zbiegli zlodzi ej e 
w kierunku niewiadomym. Ktoś przecież 
zauważył ich manipulacje i powiadomił p. 
Bittnera, który natychmiast podjął pościg. 
Zdołano przyłapać dwóch sprawców kra
dzieży, a mianowicie Kazimierza Wider
kiewicza i Feliksa Wieczorka. Po pew
nym czasie ujęty został trzeci amator dro
biu Wladysław Wypych, żołnierz 10 p. a. 
p. w Łodzi, typ ze wszech miar zasługują
cy na uwagę, jak się to okaże poniżej. -
Wszystkich trzech aresztowano i oddano 
do dyspozycji władz sądowych. 

WLADYSLA W WYPYCH. 
Obydwaj cywile stanęli dnia 9 lutego 

b. r. przed sądem pokojU I-go okręgu i ska 
zani zostali na trzy tygodnie więzienia ka
żdy. Wypych zaś odbywał w dalszym cią 
gu służbę wojskową, w międzyczasie jed
nak dokonał dwukrotnej kradzieży mun
durów z magazynu 10 p. a. p., ujęty zaś 
skazany zostat na 8 miesięcy więzienia i 
wyeksportowany do słynnego zakładu 
~arnego w Stanisławowie. - Z tych też 

względów nie mógł się stawić na rozpra· 
wę do sądu łódzkiego. 

\V dniu onegdajszym sprowadzono we 
sołego aresztanta do Łodzi pod silną es· 
kortą żołnierzy 53 p. p. Miał bowiem od· 
powiadać przed panem sędzią Borkow· 
skim za kradzież dziewięciu kur na szko
dę p. Bittnera. Tego rodzaju oskariony 
uczynił nielada wrażenie na sali sądowej. 

Rozprawa trwała nader długo, ustalo· 
no, że właśnie Wypych był przywódco 
szajki, która skradła kury i że oskarżony 

ma nader bujną przeszłość kryminalną. -
Wreszcie sąd udał się na naradę, a w cza
sie przerwy publiczność tłumnie obstąpi
la aresztanta, który sobie podśpiewywa! i 
szczerzył zęby do wszystkich. Tylko re
porterom zapoWiedział, że jeśli o nim i'a
piszą w gazecie, to ich ukatrupi. Pozatem 
opowiadał o rozkoszach źycia więzieńne
go w Stanisławowie. Czuje się tam ponoć 
bardzo dobrze i żyje sobie jak hrabia Po
tocki. 

Zwi~rzenia Władysława Wypycha 
przerwało wejście sądu. Wśr6d ogólnego 
zainteresowania pan sędzia BorkOWski 0-

głosił wyrok, mocą którego Wypych ska
zany zostal na trzy miesiące więzienia:
Wyrok ten uczynił na publiczności wra
żenie. Przyznam się, te i ja poczułem na
gły przypływ sentymentu do tego orygi' 
nalnego rzezimieszl<:a. Ten przecież przy' 
jął wyrok wybuchem serdecznego śmie 
chu, pożegnał przyjaźnie sędziów i publi· 
czność, pogroził raz jeszcze pięścią re· 
porterom i opuścił salę, odprowadzony 
przez żołnierzy. 

Sza-wicz. 

---:0:---
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A jednak odbędą się w ŁodzI! 

Mecze o mistrzostwo w boksie. 
Jak nas Informuje wydział prasowy się w ŁodzI mistrzostwa Polski w boksie 

Łódzkiego Okręgowego Związku Bokser- wszystkich kategoryj wag. 
sklC20 w dn. 5 I 6 czerwca r. b. odbędą --

Jeszcze o profesJonallźmie w Polsce. 
"owa komisja PZpn-g we Lwowie. 

(C-S) Lwowski Związek Okręgowy rej wejdZlie dr. Lezer, Pniewski i 1onI, zba 
Piłki Nożnej 'zostal powiadomiony przez da powtórnie czy przez kluby lwowskj'e 
PZPN. o przyjeździe nowej Komisji ś1ed- był, ewentualnie jest uprawiany ukryty 
czej do Lwowa. Komisja ta, w skład któ profesjonalizm. 

Trzeba zapłaci~ r 
Afera klubów lwowskich i wiedeńskich. 

Lwów, 13. 4. (C-S) . Jak wiadomo 
PZPN. z:abronlił rozgrywania platnych 
meczów pifkars1cich ('rzem klubom lwow
skim (Pogoń, Hasmonea, Czarni) aż do 
chwili uregulowania kwestyj pieniężnych 

z klubami wiedeńskiemi V4er1~ą i Simme
rin,giem. Na ostami mecz Pogoni z Craco 
vią zarząd Pog-oTI'i musiał się starać o po 
zwolenie PZPN. 

Samochodem naokoło świata. 
Odważni harcerze-studenci. 

Prace pt'Zyg-ooowawcze do samochodo 
/\VegO raldu śwIatowego 3-cb polskich har 
~-sfudenl6w są już na ukończeniu. 

. Samochód speciałnie skonstruowany i do 
slosowany do pofrzeb kilkolemieg-o cam
'Ping'u przerabiany test w w<>iskowycb 
waTsztatach samochodowych (CWS) we 
dług Pl"ojekfów tot. Tańskiego i Jabaud, 

a pod kierookiem inż. Das'lewskiego, Ur
bańskiego i kpf. Mrajskiego. Zmiany te
chniczne dotyczą: obniżenIa k'ierownicy, 
zastosowania tt·oków aluminiowych i t. p. 
Termin wyjazdu zostanie ustalony w naj 
bliższych dniach i łączy się z obchodem 
15-lecia dzialalnoś'cd harcerstwa polskie
go. 

lawody lekkoatletyczne POłudniowa Polska -- Węgry. 
LwoW'Sk4 O. Z. L. A. of.rzymal od wę

t'lerskiego Związku Lekkoatletycznego 
"ropozycję urządzania raz w roku IZaWO
aów: łekkoa'Hełycznych południowa Pol
.. ka - Węgry, naprzemian w mdastach, 
hiorących udz1al, a 'Więc: Budapesrl, De
b~aczyn. Miskolcz, Kaiowke, Kraków, 
Lwów, Poznań. 

rlawody obeJmowa~ ma~ nasYęptrJące 

konkurencje: biegi 100, 400, 1500 i 5000 
mtr.. sztafeta 100x200x300x400 mtr., skok 
w ZWy"Ź, w dal, rzut oszczepem i rzut dy
skiem . 

Zainferesowane związki odnoszą się 
do tej propozycji bardzo przychylnie i 
prawdopodobnie w naj'bUższych dniach 
zostame l1Sta1one miejsce i Jermin pierw
szego spotkania. 

Udział naszych wojskowych w ra~dz,e 
polsko-czecho-słowackim. 

" OowiaClu}etny sIę, 'te w raidzie Polsko razie desygnowana }es! masozyna wyrobu 
Czechosłowackim, który odbędzie się w wtasnego Coo.rralnY'ch Warszatów Samo 
dniach od 7 do 14 czerwca b. r. wezmą chodowych t. zw. "CWS". Maszynę tę po 
również udzlial maszyny wolSikowe. Na- prowadzi p. Mrajski. 

"BOSka" Zuzanna w Wiedniu. 
Mecz tennlsowy Austrja - Rumunja. 

Wieden. 13. '4. '(C-S) M-l1e Susanne mi oraz rumuńskimi, którzy przy]e'żd'iaJa 
LCllglen gościć będzie w początku miesi~ w maju na międzypaństwowy mecz tenni 
ca maja we Wiedniu. gdzie rozegra cały sowy Austrja - ~umunja. 
szereg mecz6w z fennis·islami austrjacki-

• 

Łona l Pflyja[ielem mor~uie m~la i fru~a flU[a ~o fle~i. 
Zamordowany we wsi rodzinnej cie zył się 

Jak najlepszą opinJą. 
z Pioiti{owa a.onosza: 

O p,M 'ki.lometra od wsi Grabost6w. mn· 
Pujnv Szlacheckie 

dokonano ohydnetro mordu. 
Nad wieczOTem 11 b. m. pod moslem 

rzeczki, przepływającej niedaleko od wsi 
Orabost6w. 

znaleziono trupa f!OSt>OOarza 
Ziólkowskie~o. Trup był zanurzony w wo 
cHI' bufy znaleziono opodal. a w odle~
""'1' . kilku kroków od miejsca znalezie· 
•... , .~t:na byty webkniele w ziemie: to.pala 
i 10m żelaznv. stanowiące własność zabi
~·'J!o . Czaszka ś. p. Ziótkowski~o byla 

potrzaskana. 
W kieszeni zabi~ z.naleziono marą 

I 'I'lke z reszfkami wódki. 
Po otrzvmanLu wiadomości o znalezłe 

r"'1 trupa na miejsce \V'Vpadku udali się ko 
. '~i1 dant Ostrowski i kierownik ekspozv
; " .. gole. Dochodzenie ustaliło. że ZiM
•. "<;ki krytvc:meR'o dnia zatety byt w o
t >:r; sweR'O domu 

wybip.raniem kartofli. l 

r'"::d okoto g-pclzinv 8 wie·czorem wyszedł 
i ,,:d tCl;o czasu domownicy wiece! ~o iuż 
~ widzieli. 

?kazuje się. że zabifv bvł człowiekiem 
uczciwym I sookoJnYDJ. 

Wr~ów nie miał. nfe płt. nie ~t w 
karłv. pienioozY nie potyczał; wo
~óle opinia cieszył sie dobra. 

Co do 
oomniemanych sprawców morderstwa 

krażvłv we wsi różne wersje. następnie 
przeprowadzone dochodzenie dato 1X>1icii 
materjał. obciażaj'ący 

rene zabitCirO i jei przyjaciela. 
nie.iakie~o Stanistawa Łęcki.eg'o. mieszkań 
ca tejże wsi. Wobec wdejrz.enia morders 
lwa Ziółkowska. i Łęckie:g-o aresztowano . 

Magistrat Bełchatowa 
~opuszcza swój własn, we

ksel do protestu. 
Gospodarka władz mieiskid:l w Belcha 

towie prowadzona fest fatalnie. Dowodem 
te~o jest to. że ma.,g-islrat Belchatowa 

dopuścił do protestu 
weksel przez siebie wysŁawiony na sumę 
150 ztotych. 

Jest to fakt niesłychany w dziejach sa 
morządu. Jalkie wyobrażenie można mieć . 
o stanie finansowym Bełchatowa. jeżeli 
weksel na tak drobną sume nie mÓ1rl być 
~ terminie zapłacony?, 

lir. 'ł 

~ycie ekonomiczne. 
~~------------------ \ 
Zagraniczny rynek pieni~żny I towarowy.' 
NOTOWANIA ZLOnOO POLSI(JEOO 

Za 100 złotl'dl; LondYiD 4r2.5Q Zurych 
50. Berlin 43,18 - 43.62. wYpłata na War 
szawe 42,79 - 43,01. na Katowice 4e.,59-
42,81. na Poznań 42,64 - 42.86. Gdań~ 
5628 - 56.42. na Warszawe 52.84 -
52,94, Wiedeń czelcl 77,25 - 77.75, banK 
noty 76,40 - 77.40, Pra~a 370. Ryga 59. 

ZAGRANICZNY RYNEK PlENIfZNY 
LQooyn. Nowy Jork 4.86 3/16 - 4.86 

1/4. Iiołandja 12,12. Francja 141.70. Belgia 
128. Wlochy 120,90, Niemcy 20.42,5. -
Szwajcaria 25.19 314, Dania 18,57.EJ, Sz;we 
cia 18,14,5. Norwes.sda 22.46. HelsinclO1"S -
193.12. Praga 164,()). Wiedeń 34.46. War 
szawa 42.50. 

Paryż. Londyn 141.85. Nowy Jork: -. 
29,14. Szwajcarja 563. 

Gdańsk., Zamkniecie gietd'V. 100 zło
'tych 56.28 - 56.42. czek na Londvn 25,21. 
te1e.g-raficzna W'YDtata na Berlin 123.396-
123.704. na 'Warszawe 52,84 - 52.94-

Zurych. Paryż 17,75. Londvn 25.20. No 
wv Jórk 5,18.3. Berlin 1.23,4. Wiedeń -
73,15. Warszawa 50, Budapeszt' 0.72.5. Bu 
kareszt 2.14.5. 

Nowv .Jork. Londvn za 1 funt sife~1.-
4.86 3/16. tendencia zmienna. Za 100 jedno 
stek monetarnych: ParY1Ż 3,43.5. Berlin.-
23.80. 

OJEtDA BA wrLNlANA'. 
Nowy Jork. 12.4. - Ba~elna. DoW6I 

do i>Ortów Atllanty1rn ł Gołfu 12.000.. da 
kraju 8,(0). do Angiji 1,000.. Da kon~ 
14,00>. toco 19.45. ma~ 18.44 - 45. łLplec: 
18,37 - 38. sie~d ltUn wrzesled 17.55. 
październik 17,50. 2l1Jdzied 17.00 ~ 19.00. 
styczeń 17.11. marzee 17.11. " 

NOWY Orlean. 12. 4. - Bawełnai. r.:ooo' 
18,47. maj 18.22, lipiee 17.77. ooŹlCllziernik 
16,86. ~rudzień 16.86. styczeń 16,86. I 

liverpool. 12. 4. - Bawetna. OtWarcle 
maj 9,51. Upiec 9.36, l>atdzierruk 9.15. sty 
cuń 9,(Xi, 

Zamkniecie: mat 9.47. ftpIec 9.32, pat· 
dziernf.k 9.10. styczeń 9.01. 

Brema. 12. 4. - Bawełna. 20.51. 
--.-. x' ~. _ ',,,- . ..J 

NA GIEŁDZIE motoWEJ DALSZA 
ZWYŻKA CEN. 

Warszawa, 13 kwietnia. Notowania 
na giełdzie zbożowo - towarowej za 100 
ktg. franco stacja zalad. VI nawiasach fr. 
Warsz. Pszenica 45.000, żyto kongr. 26.50, 
28.60 - (29.00), jęczmień na kaszę (28.50), 
otręby żytnie 23.00. Obroty skąpe. Uspo· 
sobienie mocne. 

Ceny rynków łódzkich. 
(ko) w dniu dzisiejszym stan rynków 

łódzkich uległ nieznacznej zmianie ku lep
szemu. 

Ceny zwiezionych w znacznych iloś
ciach produktów przedstawiały się nastę
pująco: 

Nabiał: masło osełkowe 5.50 - 5.80, 
masto śmietankowe do 6 zł., jajka 1.80 -
2.10, jajka skrzynkowe 1.70 - 1.90, śmle
tana (cena 1 litra) 1.80 - 2.00, ser (cena 
1 klgr.) 1.40 - 1.60, za litr mleka płacono 
od 25 do 28 groszy. 

Drób: kura 3.50 - 6.00, kaczka 2.50 -

, 

4.00, gęś 7.50 - 9.00, indyk 11.00 - 14.00, 
za kurczaki płacono od 2 do 3 zł. 

Ziemiopłody: (cena za 100 klgr.) ziem.., 
maki 6.00 - 6.70, buraki 7.50 - 8.50, mar 
chew 10.00 do 12 zł. 

Ogrodowizna: (cena za 1 sztukę) ka
pusta zwykła 0.20 - 0.40. kapusta wIos
ka 0.40 - 0.70, za klgr. cebuH płacono od 
40 do 60 groszy. Pojawiły się r6wniet no
walje. które sprzedawano po cenach na· 
stępujących; główka sałaty 0.20 - 025, 
pęczek rzodkiewek 0.10 - 0.20. 

Ruch na rynkach dość duty. " 

Swięto pieśni w PabIanicach. 
Zjazd towarzystw śpiewaczych woJew6dztwa ,6dzkiego. 

-Dą;ż.ą,c do na wiązania ściśłejsre~ kon Ś'Wtat. 
taktu międZY Zrzeszeniami • Związkami Wszystkie Towarzystwa $piewacze 
śpiewaczemi w Województwie Łódzlkiem Woj,ewćdztwa Łódzkie~o, ootdmace 'Pieś
iJ>abJanickie T-wa Spiewacze w-celu pod- ni IdeO'Wel. proszone są ~rąc:o na zapOWie 
niesienia ,pozionm artystyczne~o pieśni, DO dzlanv Zjazd w motliwie ł'lemvch zeSllJC)-
stanowiły 1I!zadzić W' PabianicaCh ladh obóro~. 

..Świeto Pieśni". Szcze~6ły. dc-fycxące Zja7Xlu. oodamy 
Aby zamierzenia te przeprowadzić zwo wszystkim TowarzYSfw()m Woiewódz

Tuia w starym ~odzie Pabianicach twa Łódzkiego niebawem 1>0 zztoszeniu 
Zjazd Stowarzyszeń Spiewaczych w do. ,przez nich swe~o akcesu w Z;ietdz1e nai-
23 ł 24 maja 1926 r •• tj. w czasie Zielonych datej do dnia 10 kwietnia. 

Przymusowy pobyt kuPCÓW łódzkich 
we Lwowie. ' 

Rok clętkiego więzienia za zbrodnie kradzieży. 

W dniu wczorajszym zapadł wyrok na 
kupców łódzkich Rosenbauma i Zimmer
manna, którzy sprzedawali we Lwowie 
kradzione towary manufakturowe warto-
ści 10 tysięcy dolarów. o czem donosiło 
wczorajsze "Ł. Echo W.". 

Obaj skazani zostalt 

po rokit ciężkiego więzienia za zbrolbtie 
uczestnictwa w kradzieży, 

zaś trzeci współoskarżony Sonntag ska· 
zany został jedynie na 
100 zł. IUzywny za przekroczenłe z par. 
477, t. I. nabywania rzeczy podeirzaneao 
pochodzenia. 

t.6fJi nie zazdrości Piotrkowowi. 

Woda z wozu asenizacyinego do rur 
wodociągowych. 

Do redaKcii jedneg-o z. pism1>i'Otrkow
skioh z;~tosito się kilka osób. oznaJmiając, 
że wodę do tłoczenia w rurach wodocią
gowvch zwozi sie w wozie asenizacyj
nvm. Podawano nawet numer woru. OIPO 
wiadano SZCZeg6ty. 

Jak stwierdziliśmy - pisze len sam 
dziennik-wóz nr. 8 przeznaczony do wy 
wożenia nieczystości z dołów ktoacznych 
jest już od ki1ku lat nieczynny. zresz.tą zo 
stal on w swoim czasie 'f)OIdk:lan'Y ~rwJ1tow 
neJ dezynfekcji. 

--:0:--

Włosy wielkiego cesarza. 
I Pamiątki napoleoflskie. 

W LondvnIe odbyła si-e niedawno na li 
cytacji sprzedaż pamią.tek po Napoleonie. 

Zdumiewaj'ąco obfita była Uość meda 
lionik6w, zawierają.cvch jako relikwię ko 
smyk włosów wielkie~o cesarza. 

Napoleon pod koniec życia nie odzna-

czal się zbyt buina czupryna, - raczej 
przeciwnie. A są.dzac z ilości kosmyków 
cesarskic:h. prz,echowywanYch mzez zbie 
raczy. Napoleon musiat'by być t>odobny, 
nawet PO abdykacji do Samsona ... "rzed 
zawarciem fatalnej znajomośa z Daliła. 

..... __ .... , ____ 4 oJ 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Wyatawa .~~~ Park Im. 

.ataratwL 

~. 
Sienlde-

n:dby wiCA.) 

i grafiki. fI-' • Otwarta fil q., . et 'M 
Czy~1nia ~ 'W"~OOZl" ~ od~L 

i audycje ~~ 10 rano 

ado foniczne do 23 w. 

~WZE UM MIEJSKU! (PIotrkowska 91). DzIały: 
efnogra"ezno-liłsłoryc7:1Y J)rzyrno'" ='EY. 
t:ltwarhl :odzlennle od 10 (fo 14 I Hi (10 lO. 

T () W 1\ RlVSTWO .. WTfDZA ", ul. PIotrkowska 
Nr. 103. CzytelnIa pIsm (Jostepna lita wszyst
kIeł! od 2'odz. 5 do 8 codzIennIe. 

~ 7VTEI NI' TOW. PR1VJAClól rRANC." (PIotr 
ko,,'ska lO3) otwarta C!:oCJzlennle od godz. CI 
do 8 ~,recz. z wyjątkIem ŚwIat I plątk6w. 

'~nl~KA V. M. C. A. {Plot '. ""d" <l'/l CzvtelnlĄ 
ll: '11 f hlbtJofeka otwarb co(fzr~nnre 00 4 ' ', - I 

, " lir 

BIBLJOTEKARADY PEDAGOGICZNEJ 
Państwowa Centralna Bibljoteka Pe

dagogiczna. ul. A n d r z e j a nr. 7 (front 
I-sze piętro) otwarta codziennie od godz~ 
6 do 9 wiecz .. w niedziele od 9 rano do 
4 po południu. 
Mlefsk' KhleJl1atoszraf O~włMf\wY -

"Cuda głębin morskich" . 
Poez. przedstawJe4 o rodz. 5, 7, !J wlces. 

.. A.oolto" -:-.. Bestie Z Rajskiej wyspy" 
Pocz. przedstawle4 o ,ock. 8,71 9 ~ 

.. CasIno" - .. Czarodziejka" 
pocz. przedsławle6 o '00z. Ił, 7.30 I 10 Jr!e<2. 

.. C_ary" .. Bohater dnia" 
Pocs. przedstawJe6 o E. 5.30, 7.30 I 9.:lI włecs. 

nom ludowy -"Krzysztof Kolumb". 
Pocz. przedslawiefl o godz. 4-ej po pot 
Gra'lld-Kino. - "Gorączka złota" 

"Luna- - "Zdrada. której nie było" 
Pocz. }>rze<lsta'W'ld o (. 6.00, 8.00 ! 10.00 wlecz. 

"NowoścfH - .. Boy Nr. 131ł• 
Pocz. przedstawle~ o godz. 5, 7 I 9:15. 

"Odeon" - .. Pan dyktator. to hłł 

Pocz. przedstawle6 o godz. 4. 6. 8 i 10 wlec!. 

,.Reduta. - .. Honor rodziny Jordanów". 
Pocz. przedsŁawle11 o godz. 5, 7.30 I 10 wlecz. 

'Qesursa - .,Próba miłości II 
PoCZ8;te.k przOOstawied o ,. 5.30, 7.15, 9 wiecz. 

Spółdzielnia Pracownik6w Państwowych. 
"Kochanek własnej żony". 

Pocz. przedsta wled o godz. 5.30. 7.15 f 9 wlec!. 

.. Corso" - "Pan dyktator, to ja" 

Teatr MIeJskI - .,Znakomity Don Juan" 
Początek o lodz. 8.15. 

Teatr Popularny. ul. Ogrodowa Nr. 18 
"Siarczysta dziewczyna" 

Początek o godz. 8.15. 

.,SAVOY". Trau1!utta 6. 
Codziennie Występy artystyczn.: • 

TEATR MIEJSKI. ~, 
nzM ~ rat/: ~l'Zecj efektowna, Ś'Wlełnle trana 

przez cały zeSilól tZ J,unoszą~StePOwsklm w ale
iPO'T6wnwea beacj! sła'W'D,ego barytona na czele 
100medja amenrta6.ska ,.1.uairomity DM Juan". Bt-
lety wg(}we .. awe. . 

Jutro, środa, po ras ostMot la ~awłeQia 
włe90r0wem, tym r~ po cenach zoItonyoh
..Oneł czy restzb" tZ ~-5tc:&Kl/lVSIldm l Sto
faDilą Jarlrowską. 

<AJwartek prze:dstaw'l1enle wletll:orIOWO po ce
nach ;nain~szych "Otcli1o". 

W pląbek 1\1' dalszym dągu "Znakomity Don 
Juan". BIlety m·gowe waŻ:l1e. 

W sootę o god~. 3 m. 30 llnzed,stawienie db 
m10dziety s12ikolneJ "Ot~ll1o" z Junoszą-,Stę.pow

skim. 
W peklych próbach scenlcZil1y.ch }>oo kierun

Idem reżysera Konsta,ntego Tatarkiewicza pme
pll}'kna, rozg!lOŚ!la baś6 scenkz.na M. Maeterlinaka 
..Błęki'bny tltak" w przoktad!Zie J. Kasprowicza. 
Nową oprawę dekoracyjną (12 ohrazów) i kostju
mową (IX gÓ!rą 100 osób przyjmujących udział) 
szykują pracownie teatralne pod kier.unkiem i we 
drug szkiców Bolesława K!lJ!iewicza. Ilustracja mu 
zyoz:na L. Marczewskiego. W grówne~ roli chl()p
ca Tydtyla - Ninka Wilińska, W r{)'lach ważll'lel

szych DP. GrywińSlka, Uorectka. Jerz,manowska, 
Remicz, R<>d.owiczowa, Rovwadowiczowa, OTaz 
pp. Dębiez, WosJmwski, Bial{)szczyński, Komor
nicki, Szubert, Przy\stański, Klis.zewski ! iill. Pre· 
miera w środę., dmia 21 b. m. 

TEl. TR PO?ULARNY. 
Og-rodcwa 18. 

Dziś i 1utro osta,tnie dwa przedstawien1a "Siar 
czysted d.ziew~y,"y". cieszącej się ootychczas nie 
slahnącem powodzeniem. 

Kr. 81) 

r iW ~ ...... połska komedł\)-()< 
pera J. N. Kam!J1s!1:lelllO II lIIIIZyka K. J(.U'rplńskie~ 
'P. t. "K'l'atow1a.ey I Górale-. Splewy ,I tańce: I<.rl 
kowiak. połornez, mMlIII' I ~Ta!:SIkI wyko.na zespói 
Sikłaóagą:cy slo \I a6 osób. Tańce Ilik:ładu baletmi. 
Slti1Za B. Nowhiskleg>o. Premlera wymaczona Jest 
na plą,tek, .a go<lz. 820 wieozore,m. Kasa cZYilJIIIS 

pd ~. 12 do 3-ej J od 5 do 10 wJeczoreaD. 

.. KRÓLOWA NOCyH~ W"LODZL 
Jak się dowiaduJemy, przyjeMta do Łodzi ~e

s,pM operetki warsza'Wskied tytko na dwa gośaitl1ne~ 

występy. a mianowicie na sobotę 4 niedzielę 11 ,~ 

18-go kw,letnia. Udział w zespole blO!q: Walerda 
DOIbosz-Mankows'ka, sta.nowl'lC3 łed:nl\ z gl6wny ch 
sH teatru "NOW1OŚCi". Seklmrlować 2cd b~ą ruJ.: 
SempolińsJct i KootOl\Vsara piastuJący goórnoścJ 
pre!l11jerowsJde w lcrałrowskteh ,.NowościachM i '" 
leńsklm teatrze ooeretkowYm 0IfU roni artyścI. 

Wystawaona będzIe &'lośna w I!urQPle I Itta'!l~ 
w W arszawie P1'Że~lo sto ra.zy operetka .. I<rÓo 
lowa nocy" Waltera KoIło. 

Operetka przybywa w pełnym sidadzie. Orkie
stra pod dyr. znanego kompozytora proł. Ale
ksandra Pi{)twwskiego. 

Dla pań będzie to istotna rewJa na,loovvszych 
mód paryskich, Występy zespołu odbę<lą sle w 
PJJharmooqi, gdlZie mo!ż.na )ui nabl'lWać bilety, któ· 
rych cena b. przystę!)rul. 

Reklama --- to· POł~~H. 
• • ..... fłW@,"MMftWi69Wę;'W·A,&P8WWM'WN4!@Mił§## .@ 

_IM 
*@&iWł# ' .. ···AA" r:_~ 

GRA D-KINO GO pazze D z & Ś premjera! 4A'9$i",~ 

UWAGA: Dła młodzieży dozwolone. 
A 

Anons: W następnej zmianie wielki 2-ser
iowy program, po raz pierwszy w Polsce 

ultra sensacyjny salonowy film p. t. 

Wesoły dramat w 10 wielkich aktach z najgeniaJ.niej51zym komikiem świata 

ł'P r e [Z z m a s k ą!" I 
[HARL'IE Ch~nl·ln'em mistrzem. humoru i. pła 

Up SUI !J CZAt! W rob gł6wn8J.-
WielkQść Charlie Chaplin'a leży w tern, że jest on jedynym komikiem. który potrafi wzruszyć do łez i i~dynym tra· 

gikiem, który \vywołuje salwy śmiechu. 

MW!W w .. , 

Kursy Kierowców Samochodowych 

A~fRI~A PRI~HIIWm~R 
ulica Targowa nr. 65 

Tel. 13-13. 

Wykłady I zajęcia w godzinach rannych i wieczorowych. 

Kurs zawodowy i amatorski 

dla Pań i Panów_ :~ 

, Specjalny jednomlesi~czny kurs .. zawodo
wych kierowców na samochodzie "Ford" 

Informacje i zapisy w Kancelar)i Kurs6w 
ul. Targowa nr. 66 :-: :-: tel. 13-13. 

:. 'I ~.~" .' j, ~-' '' ' .... ~:\ .. ~,. I +/ - , - ' ''~ ",' • ,. ~ . ~, .. . ,------------ , ~ I Czy już nabyłeS los Szcz-:ścia? I· ~ RJ~leW!ki 
II Śpiesz przeto do Kantoru LoterJi I bo etekarz Szp. ... 

II . . B. Weinberg, Łódź I SpeCj~:i~oroby I skórne weneryczne 
ul. Piotrkowska nr. 42 :-: Tel. nr. 7-87 I i moczopłciowe, 

I . ł O O Ulica Zamenhofa 
Główna wygrana z • 400" O .-. (Razwadowska) ar.6 

I 
od 5-7 godz w. 

Cią!!nienie I-ej kl. 13-ej Pot Państw, Loterji odbędzie się Waledziele .od 10 
za kilka dnL do 12 &raDa. 

" Co drugi los wyg..,wa. ~ 

, !!lMA GOT", 
PIOTRKOWSKA 64. 

Z powodu LIKWIDACJI działu 
ko.fekejt dam.kłel i bielizny 

Zupełna wyprzedaż 
"Mi ·P ........ 
po cenach b aj e c JI • ł. ni.kich 

Suk.le wełn.. new.. etamin. 
i jedli'. od Zł. 8.-

Bluzki S.-
Szlafroki " " 6.-
Koazule haft. • " 3.90 
RaUd haft:. _, " 5.-
Fartacby • " 2.-

Wf4iP HPGeMM ... • 
p 

Mutbaniuoa szlifiernia, szkła. podlewaja 
luster i niklernia 
- poleca -

Trema, Toalet, i lausl'a 
wiszące. Trema od 120 zł 
wyiej. Kaidy kupujący 
tremo, otrzymuje elel!an
ckie owalne lu.terko do 

golenia Gratb. 
Specjalny dział szklenia 
.amochod6w oraz niklo
wania części: maazy11. ro
wer6w, przyb. dent.. fry-

zjerskich i t. p. 

Jan Candryk 
Piotrkowska 255 
w podw6rzu. 

I-I CENY NISKIE! ... 

et-eea._ 

aS'ą- III ~_1'WaI1Ia 
.1I...a/a aGpCIQ1y A""c.1dw , 

Żąda~ wszędzie. 

Dr. med_ Dr. med. 

~ e ~ ~ A U H H. L U b U Z 
Południowa 23. 

Specjalista 
Chor6b S k: ó r
nych, wene
rycznych i mo
czopłcio~lII'ych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa 
Prrrimuje 8 do 1 
i od 5-8 wieel:. 

Tel. 40-26. 

Cogielnl.... 41 
tel. 41-32. 

Speo.jaliata cho. 
~ r6b skórnych, we

ueryc:snyoh i mo 
czonłciowych. 

Leczenie az1l~ 
s'oRcem wy*.,. 

nowem. 
PrzYlmuje od 9-11 

i od 5-.-8. 

Dr. med. 

, Rn uU K 1 W.Ont~iewi[l 
choroby skór- Ordynator 83pl 
ne włosów we-. tala Mfelskfe~j) 
neryczno i mo- dla ohOłÓb SkÓł· 

czo!,Dcio.we D~oh i w,.,nełl 
Leczente śWIatłem" . h 
(Lampa Kwarcowa) . . oBnyo 

promieniami Ro- Piotrkowska 50 
entgena od 9-2 przyjmuję codzien.-
48, o p4-5 dla part nie od 4-7 po poł. 
Oddz. poczekalnia w niedzielę od g. 
Zawadzka J'ig l 9-12 rano 

OalOflenia dmbge. 
I Meble, aypialnia 

• dębowa. szafy. 
Mika nowe i uy· 
WaD. • P r ~ e d a m. 
Stolarnia. Lubelska 
6 przy Napi6rkow. 
.kiego. 
n Meble. na raty 
II poiedyńcEo f 
kompletv, gwaranc
,. kilkuletnia. Od
śwleianie. zamiany. 
Stolarnia Ll,lbelska 
N, 6 przy Napiór
kowskiego. ~ 

Meble poledyńcZl 
ł komplety z 

gwarancją kilkuletni... zamiany od
'wie:!:anie. Stelar
nia Lubelska 6. -
przv Naplórkow· 
skie1fo. 
m;ra~d;"dla zabi'W 
IM w ogrodzi~ od. 
stąpie na sezon let
ni Zgłaszać się na 
Dąbrowe 3 kilome
try od G6rnego 
Rynku do Antcn 
ka. 1631 
Alllyuczam kroju i 
IM nyda. Opłata 
ratami. Tamże po
trzebne uczenice. 
Zawadzka 17. m.26 

nauczam na dogor 
Dych warunkach 

kroju. szycia, mo
delowania. h a I t li 
maszynowego oraz; 
file ręczne i ma· 
szynowe. Napiór· 
kowskiego 23. Sol· 
ska. 1655 

5rj gZ'M a n i'7;~ 
li Nauka Manicu· 

1'U 15 zł. A1. Koś
cluuki Nr. 11, m.21. 

____ ~ __ --------~------... ~~~-----c----------------. 
~"" ::,"WPVn •• -=----"'_IiIi·Xilisr=:;niliiiOiiOirs ___________ ....... b ______ L 

Cena prenumeraty: Ceny o$lłoszeli: 
... 2.- "'--" ...... m ł w tekłcle 30 otrouv _ wiel'lz milimetrowy l-łamowy (strona " lwy) VI Łodzi miesięcznie - - "" CPWQ I!i ~I 

tnik -. 2.20 Za teklt.. • 25.... _ • .". Dla robo . 6w .. 3.30 
Na prowincji .. - - - - .. 6.00 Nekrologi • 25. _. • • .." .. 

:iOd~~ftbO WietL"l .:Kurier-Łódzki" łauDłe zf 6.90 ~:=::': : . ~ : :: : : : 1: : 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 
Zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy drąk ogłoszd, komunikatów i ofiat 

administracja niGl odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjum uwa

iane są za bezpłatne. 
Rąkopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak. 

cJa nie zwraca. Odnoszenie do domu 30 gr. Drobne 10 gr" poszukiwani~ pracy 5 gr. za wyraz - na;mnie;sze ogłoszenie 50 groszy. 

--W-y-d·a·-w:n;ic:t:;=~0::::.ł~,Ł~6~d~z~k~ie~E~c~h-o~W;i~e!""cz":"'o:-m:"':"':e:"."";'-:O~· ~d;:b7:it:o~w::-:idr:u:;k:a::r:ru~· ~T~o:w::'.~Drukn:::i:ar:::ski:'0=-"'W;:y:Ad:aw::n:;:ic:z::e:;;g7:0-fl.17.(u:::r~,j:er:-;Ł~6:di:z~ki';';""" ~Z7,=:;;d~cię i wydawnictwo odpowia~ 
WYd-. Ja Sąpałko:w.dL ul Zawadzka Nr. 1- . lWł~~ J,J.łaWwsJ6 


